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Masy pracujące Wybrzeża witają z radością 
podpisanie rozejmu w Korei

Stoczniowcy gdyńscy podejmują zobowiązania
Z wielką radością powitały ma­

sy pracujące Wybrzeża podpisa­
nie rozejmu w Korei. Wczoraj w 
zakładach pracy odbyły się ma­
sówki, na których załogi gorąco 
witały wielkie zwycięstwo naro­
du koreańskiego, zwycięstwo obo 
zu pokoju r  demokracji.

W rezolucjach i listach do am­
basady Koreańskiej Republiki Lu 
dowo -  Demokratycznej w Pol­
sce robotnicy zakładów pracy 
Wybrzeża dali wyraz swym uczu 
ciom solidarności z narodem ko­
reańskim, życząc mu nowych suk 
cesów na drodze walki o pokój 
i odbudowę swej ojczyzny.

Radosny nastrój panował w 
wielkiej hali kadłubowni remon­
towej Stoczni im. Komuny Pa­
ryskiej w Gdyni, którą zapełnili 
wczoraj robotnicy, inżynierowie, 
technicy i pracownicy umysłowi. 
Nad stołem prezydialnym umiesz 
czone zostały portrety tow. tow. 
Malenkowa, Mao Tse-tunga, Kim 
Ir-sena i Bieruta.

Masówkę zagaił przewodniczą­
cy Zakładowego Komitetu Frontu 
Narodowego tow. Skowroński, po 
czym zabrał głos instruktor KC 
PZPR tow. Cieślar. Przemówienie 
tow. Cieślara było wielokrotnie 
przerywane oklaskami i okrzyka­
mi na cześć bohaterskiego narodu 
koreańskiego i ochotników chiń­
skich.

„Wiem — mówił m. in. przodow 
nik pracy — tow. Kreft — że im 
lepiej i wydajniej pracuję, tym 
większy jest mój wkład w umoc 
nienie sił obozu pokoju. Na no­
wych normach wyrabiam obecnie 
207 proc. Ale dołożę wszystkich 
sil, aby procent ten jeszcze pod­
nieść“.

O podjęciu zobowiązania zamel 
dowała załoga kadłubowni pro­
dukcyjnej, która zobowiązała się 
na dwa dni przed terminem wy­
konać montaż tylnicy i kosza ru­
fowego na jednostce B/-53-14. 
Grupa tow. Wiśniewskiego zobo­
wiązała się o dwa dni skrócić 
prostowanie dna na jednej z no­
wych jednostek. Tow. Mazurek ze 
stacji prób o dwa dni przyśpie­
szy próby łańcucha kotwicznego. 
Grupa tow. Polaka z kuźni, która

Oświadczenie delegata Polski
w Badzie

Gospodarczo-Społecznej
GENEWA PAP. W związku ze 

sprawozdaniem komisji do spraw 
piełnomocnictw, delegat Polski 
na XVI sesję Rady Gospodar­
czo -  Społecznej minister Suchy 
przesłał przewodniczącemu Rady 
list następującej treści:

Panie Przewodniczący! Otrzyma 
łem sprawozdanie dotyczące we­
ryfikacji pełnomocnictw delega­
tów na XVI sesję Rady Gospodar 
czo -  Społecznej.

Ponieważ uznał pan ważność 
pełnomocnictw przedstawiciela 
Kuomintangu, uważam za stosow 
ne oświadczyć w imieniu delega­
cji Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, że delegacja moja mo­
że uznać za przedstawiciela rzą­
du i narodu chińskiego tylko oso­
bę posiadającą, pełnomocnictwa 
wystawione przez legalny rząd 
chiński, tzn. przez Centralny Rząd 
Ludowy Chińskiej Republiki Lu­
dowej.

Układ handlowy 
między ZSRR a Grecją

MOSKWA PAP. Agencja TASS 
donosi z Aten:

— W wyniku konferencji ge­
newskiej w sprawie rozwoju 
handlu między Wschodem a Za­
chodem, zwołanej w kwietniu 
br. przez Europejską Komisję 
Gospodarczą ONZ, rozpoczęły się 
w końcu maja w Atenach ra 
dziecko-greckie rokowania han­
dlowe. W dniu 28 łipca br. roko­
wania te zakończyły się podpisa­
niem przez Związek Radziecki i 
Grecję układu handlowego i płat 
mczege

dotychczas wyrabiała 120 proc. 
normy postanowiła osiągać 150 
proc.

Niesposób wyliczyć wszystkie 
zobowiązania zgłoszone na ma­
sówce. Świadczą one wymownie 
o uczuciach, z jakimi załoga Stocz 
ni Gdyńskiej powitała zwycięstwo 
pokoju w Korei.

Również i stoczniowcy gdańscy, 
zebrani na masówce w świetlicy 
powitali podpisanie rozejmu, jako 
wielkie zwycięstwo sił pokoju. 
Referat I sekretarza KM tow. 
Wójcika przerywały oklaski i o- 
krzyki na cześć bohaterskiego na­
rodu koreańskiego, na cześć po­
koju.

Na zakończenie masówki przo­
downik pracy Stoczni Gdańskiej, 
niter tow. Cebula odczytał tekst 
listu stoczniowców do Ambasady 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej, który został go­
rąco przyjęty przez zebranych. 
W liście tym czytamy m. in.: 

„Wasze zwycięstwo wita z u- 
czuciem radości cały nasz naród, 
każdy Polak wykuwający w co­
dziennej ofiarnej pracy mocne 
podstawy pokoju na całym świę­
cie. Zapewniamy Was, że i nadal, 
poprzez wytężoną pracę, poprzez 
podniesienie wydajności, wnosłń 
będziemy swTój wkład w całkowi­
ty triumf pokoju“.

U c fm a ła  P r e z y d iu m  R z ą  ilu P R L
o udzieleniu pomocy Koreańskiej Repub ke  

Ludowo-Demokratycznej 
w odbudowie yospodarki narodowej

WARSZAWA PAP. Polska Lu­
dowa, która doznała straszliwych 
zniszczeń i cierpień.w okresie na­
jazdu hitlerowskiego i okupacji, 
ze szczególną sympatią i zrozu­
mieniem odnosi się do wysiłków 
podjętych przez naród koreański 
i Koreańską Republikę Ludowo- 
Demokratyczną dla odbudowy bar 
barzyńsko zniszczonych przez 
agresorów miast, osiedli i zakła­
dów produkcyjnych.

Dając wyraz temu stanowisku

narodu polskiego, Prezydium Rzą 
du PRL podjęło w dniu 28. 7. 53 
r. uchwałę o udzieleniu pomocy 
Koreańskiej Republice Ludowo. 
Demokratycznej w odbudowie go­
spodarki narodowej.

Pomoc ta wyrazi się w formje 
dostaw pewnych ilości maszyn, u- 
rządzeń i innych materiałów o- 
raz w formie pomocy projekto­
wej i technicznej w zakresie od­
budowy niektórych zakładów pro 
dukcyjnych i miast.

Kim Ir-sen  i Peng Teh-huai 
-  Bohaterami Koreańskiej Republiki Ludowej

PEKIN PAP. Koreańska Cen­
tralna Agencja Telegraficzna o- 
głosiła dekret Prezydium Najwyż­
szego Zgromadzenia Narodowego 
Koreańskiej Republiki Ludowo - 
Demokratycznej o nadaniu mar­
szałkowi Kim Ir-senowi tytułu 
Bohatera Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej.

Prezydium Najwyższego Zgro­
madzenia Narodowego Koreań­
skiej Republiki Ludowo - Demo­
kratycznej — stwierdza dekret — 
postanowiło nadać tytuł Bohate­
ra Koreańskiej Republiki Ludo­
wo -  Demokratycznej oraz wrę­
czyć insygnia Orderu Sztandaru 
Państwowego I stopnia i medalu 
„Złota Gwiazda“ — przewodniczą 
cemu gabinetu ministrów Kore­
ańskiej Republiki Ludowo - De­
mokratycznej, naczelnemu dowód 
cy Koreańskiej Armii Ludowej, 
marszałkowi Kim Ir-senowi — 
organizatorowi i przywódcy całe­
go narodu koreańskiego w jego 
sprawiedliwej, wyzwoleńczej woj 
nie narodowej przeciwko inter­
wentom amerykańskim w imię 
wolności i niezawisłości ojczyzny, 
temu, który dzięki świetnemu wy 
wiązaniu się ze swych zadań na 
czele bohaterskiej Koreańskiej Ar 
mii Ludowej, zapewnił wspaniałe 
zwycięstwo narodu koreańskiego.

Prezydium Najwyższego Zgro­
madzenia Narodowego Koreań­
skiej Republiki Ludowo - Demo­
kratycznej nadało również tytuł 
Bohatera Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej dowód 
cy chińskich ochotników ludo­
wych, generałowi Peng Teh-hu- 
ai‘owi.

Prezydium Najwyższego Zgro­
madzenia Narodowego Koreań­
skiej Republiki Ludowo - Demo­
kratycznej postanawia nadać ty­
tuł Bohatera Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo - Demokratycznej 
oraz wręczyć insygnia Orderu 
Sztandaru Państwowego I stop­
nia i medalu „Złota Gwiazda" do­
wódcy chińskich ochotników łu-

Prognoza pogody
Chmurno z większymi rozpogo­

dzeniami. Miejscami przelotne 
opady o charakterze burzowym. 
Temperatura do 22 stopni. Wi­
dzialność umiarkowana. Wiatry 
słabe do umiarkowanych od 2—4 
B z kierunków zachodnich. Stan 
Zatoki Gdańskiej 1—3,

dowych, generałowi Peng Teh- 
huai‘owi za wybitne czyny doko­
nane dla zapewnienia zwycięstwa 
naszego narodu w wyzwoleńczej 
wojnie narodowej.

Podobna manifestacja odbyła 
się na masówce w porcie gdań­
skim. W uchwalonym jednomyśl­
nie liście portowcy gdańscy piszą: 
„W toku Waszej bohaterskiej wal 
ki całym sercem byliśmy przy 
Was i teraz wraz z Wami cieszy­
my się z Waszego zwycięstwa. 
My, portowcy gdańscy zapewnia­
my Was, drodzy towarzysze, że 
zwiększonym wysiłkiem w pra­
cy, przyśpieszeniem przeładunku 
statków, walczyć będziemy nie­
ustannie o utrwalenie pokoju i 
demokracji“.

Również młodzież pracująca w 
Wojewódzkim Biurze Projektów 
w Gdańsku na wieść o zawarciu 
rozejmu w Korei zobowiązała się 
w ciągu trzech miesięcy podnieść 
wydajność swej pracy o 5 proc., 
czuwać nad jakością wykonywa­
nych prac, by nie wypuścić ani 
jednego braku.

Masówki i zobowiązania po­
dejmowane przez robotników 
Gdańska i Gdyni są wyrazem 
świadomości, że zwycięstwo naro­
du koreańskiego jest jednocześnie 
naszym zwycięstwem.

Depssza Komitetu Centralnego PZPR 
do Komitetu Centralnego KPZR

DO KOMITETU CENTRALNEGO
KOMUNISTYCZNEJ PARTII ZWIĄZKU RADZIECKIEGO
W 50 rocznicę historycznego II Zjazdu SDPRR ślemy 

wielkiej partii Lenina - Stalina najserdeczniejsze braterskie 
pozdrowienia i wyrazy największego podziwu dla jej gigan­
tycznej pracy rewolucyjno-twórczej, torującej drogę ku szczę­
ściu całej ludzkości.

PZPR i cały polski lud pracujący widzi w KPZR naj­
wspanialszy wzór brygady szturmowej międzynarodowej kla­
sy robotniczej, wzór leninowskiej mądrości w kierowani» 
wielkim dziełem urzeczywistnienia nieśmiertelnych ńank 
Marksa — Engelsa — Lenina — Stalina.

Święcie chronimy i konsekwentnie rozwijamy najlepsze 
tradycje polskiego ruchu robotniczego, który od wielu dzie­
sięcioleci związany jest nierozerwalnym braterstwem broni 
z przodującym oddziałem proletariatu światowego — z budu­
jącym dziś społeczeństwo komunistyczne ludem pracującym 
Związku Radzieckiego. Najgłębszą czcią otaczamy pamięć 
wielkiego Lenina, który wykuł i poprowadził do historycz­
nych zwycięstw żelazne szeregi bolszewików, który tak wiele 
uwagi poświęcał polskiemu ruchowi robotniczemu, prostując 
jego błędy, wskazując również polskim robotnikom jedynie 
słuszną drogę do zwycięstwa rewolucji.

Naród polski, wyzwolony dzięki bohaterskiej Armii Ra­
dzieckiej, buduje dziś w oparciu o przykład i pomoc narodów 
radzieckich fundamenty socjalizmu, przekształca się w naród 
socjalistyczny i podobnie jak narody wszystkich krajów de­
mokracji ludowej, z najgłębszym zaufaniem odnosi się do 
mądrych leninowskich wskazań KPZR, która uosabia wiel­
kość i potęgę marksizmu-leninizmu, jest największą chlubą 
i nadzieją setek milionów ludzi w całym świecie, skupionych 
wokół Związku Radzieckiego w walce o pokój, postęp i socja­
lizm.

Niech żyje KPZR i Jej leninowskie kierownictwo!
Niech żyje i umacnia się niewzruszona przyjaźń i brater­

stwo narodu polskiego z narodami Wielkiego Związku Ra­
dzieckiego!

KOMITET CENTRALNY
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

,  Depesza PKOP
do Koreańskiego Komitetu Obrońców Pakoisi

Koreański Komitet 
Obrońców Pokoju

P h e n i a n '
Wyrażając uczucia radości pol­

skich obrońców pokoju i całego 
naszego narodu z powodu podpi­
sania rozejmu i zakończenia dzia­
łań wojennych w Korei, Polski 
Komitet Obrońców Pokoju prze-

Harćd radziecki o b c M z ił  z  dumą 
pięćdziesięciolecie KPZR

MOSKWA PAP. Z ogromną mi 
łością i dumą obchodził naród ra­
dziecki pięćdziesięciolecie partii 
komunistycznej. W Zakładach pra 
cy, w instytucjach, w kołchozach 
odbywały się pogadanki O zna­
czeniu II Zjazdu SDPRR, o wal­
ce partii komunistycznej o dyk. 
taturę proletariatu i o zbudowa­
nie komunizmu, o nierozerwalnej 
więzi partii z narodem.

W tych dniach w instytucjach 
naukowych, bibliotekach, klu­
bach, parkach kultury i wypo­

czynku otwarto wystawy poświę­
cone pięćdziesięcioleciu Komuni­
stycznej Partii Związku Radziec­
kiego.

W Wszechzwiązkowej Państwo 
wej Bibliotece Literatury Obcej 
wystawiono dzieła W. I, Lenina 
i J. W. Stalina w wielu językach.

Z okazji pięćdziesięciolecia Ko. 
munistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego instytucje naukowe 
zwołały specjalne sesje i konfe­
rencje naukowe.

syła Wam i za Waszym pośred­
nictwem całemu bohaterskiemu 
narodowi koreańskiemu serdecz­
ne, braterskie pozdrowienia i ży­
czenia pomyślnej pracy nad od­
budową zniszczonego przez na­
jeźdźców kraju.

W zawarciu rozejmu naród pol­
ski widzi wielkie zwycięstwo Wa­
szego narodu i ochotników chiń­
skich, którzy pokrzyżowali piany 
agresorów, widzi wielkie zwycię­
stwo sił pokoju nad siłami woj­
ny i triumf idei rokowań i poro­
zumienia nad polityką siły i agre­
sji.

Pragniemy zapewnić Was, że na 
ród polski solidaryzuje się z Wa­
szymi dążeniami do pokojowego 
zjednoczenia Korei na podsta­
wach demokratycznych i okazy­
wać będzie narodowi koreańskie­
mu przyjaźń i poparcie w jego 
pracy pokojowej nad odbudową 
swej pięknej ojczyzny.

Za Polski Komitet Obrońców 
Pokoju

Przewodniczący 
(—) J. IWASZKIEWICZ

Mota rządu radzieckiego de rządu austriackiego
MOSKWA PAP. DNIA 29 LIPCA BR. CZŁONEK KOLEGIUM 

MINISTERSTWA SPRAW ZAGRANICZNYCH ZSRR G. M. PUSZ­
KIN WRĘCZYŁ AMBASADOROWI AUSTRII W ZSRR, PANU 
BISCHOFFOWI NOTĘ RZĄDU RADZIECKIEGO NASTĘPUJĄ­
CEJ TREŚCI:

„W aide memoire z 30 czerwca 
br. rząd austriacki stwierdza:

Rząd federalny uważa za mo­
żliwą do przyjęcia zaproponowa­
ną przez rząd radziecki drogę ro­
kowań dyplomatycznych w spra­
wie traktatu państwowego i ma 
nadzieję, że wszechstronna wy­
miana poglądów, dokonana w tej 
drodze, doprowadzi do szybkiego 
zawarcia traktatu państwowego“.

Z powyższego oświadczenia rzą 
du austriackiego wynika, że usto 
sunkowuje się on pozytywnie do 
propozycji rządu radzieckiego, 
aby kwestia austriackiego trak­
tatu państwowego została rozpa­
trzona w drodze odpowiednich 
rokowań dyplomatycznych.

Jednakże rząd austriacki nie 
wspomniał przy tym, dlaczego, 
począwszy od wiosny 1952 r., spra 
wa rozpatrzenia austriackiego 
traktatu państwowego ulega zwło 
ce. A przecież odpowiedzialność 
za wspomnianą zwłokę spoczywa 
również na rządzie Austrii.

Na mocy uchwał konferencji 
poczdamskiej z 1945 r. i paryskiej 
sesji rady ministrów spraw za­
granicznych USA, Anglii, Francji 
i ZSRR z czerwca 1949 r., projekt 
traktatu państwowego z Austrią, 
z wyjątkiem kilku mniej istot­
nych artykułów, został uzgodnio­
ny. Mimo to rządy USA, Wielkiej 
Brytanii i Francji, wbrew osiąg­
niętemu poprzednio między cztere 
ma mocarstwami porozumieniu w 
sprawie projektu traktatu pań­
stwowego z Austrią, przedstawiły 
w marcu 1952 r. tzw. „skrócony 
traktat“ , który został opracowany 
bez udziału Związku Radzieckie­
go i który — jak to stwierdził 
niejednokrotnie rząd radziecki — 
nie może służyć sprawie uregu­
lowania problemu austriackiego.

„Skrócony traktat“ pozostaje 
przede wszystkim w sprzeczności

z moskiewską deklaracją w spra­
wie Austrii z 1943 r. odbiegając 
w szeregu ważnych postanowień 
gwarantujących prawa demokra­
tyczne narodu austriackiego od 
tekstu artykułów austriackiego 
traktatu państwowego, uzgodnio­
nego między USA, Anglią, Frań. 
cją i ZSRR oraz uznanego w 
swoim czasie przez rząd austriac­
ki. Tak np. w „skróconym trak­
tacie“ brak uzgodnionego poprzed 
nio artykułu 7 tego projektu, któ 
ry przewiduje podjęcie wszelkich 
kroków, niezbędnych dla zapew­
nienia tego, by wszystkie .osoby, 
znajdujące się pod jurysdykcją 
austriacką korzystały bez różnicy 
rasy, płci, języka lub wyznania 
z praw człowieka i podstawo­
wych  ̂ swobód, nie wyłączając 
wolności słowa, prasy i wydaw­
nictw, kultu religijnego, przeko­
nań politycznych i zgromadzeń 
publicznych. W „skróconym trak­
tacie“ brak również uzgodnionego 
poprzednio artykułu 8 projektu 
traktatu państwowego z Austrią, 
który postanawia, że „Austria bę 
dzie miała rząd demokratyczny, 
wybierany na podstawie zagwa­
rantowanego wszystkim obywate­
lom powszechnego, równego i taj 
nego prawa wyborczego: wszyscy 
obywatele będą mieli również pra 
wo obieralności na stanowiska 
państwowe bez różnicy rasy, płci, 
języka, wyznania lub przekonań 
politycznych“ . W „skróconym 
traktacie“ brak dalej uzgodnione­
go poprzednio artykułu 9, który 
głosi, że Austria „winna konty. 
nuować wysiłki w kierunku wy­
plenienia z austriackiego życia 
nolitycznego. posnodarczego i kul 
turałnego wszelkich śladów hitle­
ryzmu“, nie dopuszczać do 
wskrzeszenia w jakiejkolwiek for 
mie organizacji tvpu faszystow­
skiego oraz zapobiegać wszelkiej 
hitlerowskiej i militarystycznej

działalności i propagandzie w 
Austrii. /

Zwraca uwagę również ta oko­
liczność, że projekt „skróconego 
traktatu“ nie przewiduje prawa 
Austrii do posiadania własnych 
narodowych sił zbrojnych, ko­
niecznych dla obrony kraju, mi­
mo że było to przewidziane w 
uzgodnionym artykule projektu 
austriackiego traktatu państwo­
wego.

Niesposób również pominąć fak 
tu, że „skrócony traktat“ pozo­
staje w jawnej sprzeczności z 
uchwałami poczdamskimi, jak 
również z porozumieniem czte­
rech mocarstw w sprawie waż­
nych politycznych i ekonomicz­
nych zagadnień dotyczących Au­
strii, a osiągniętym na konferen­
cji ministrów spraw zagranicz­
nych ZSRR, USA, Anglii i Fran­
cji w czerwcu 1949 r„ które to 
uchwały i porozumienia poprzed­
nio akceptował również rząd au­
striacki. „Skrócony traktat“ nai 
rusza prawa Związku Radziec­
kiego, m. in. w stosunku do tzw. 
byłych aktywów niemieckich w 
Austrii, przewidzianych w wyżej 
wymienionych porozumieniach 
oraz w uzgodnionych artykułach 
projektu austriackiego traktatu 
państwowego.

Z powyższego wynika, że tzw. 
„skrócony traktat“ nie może słu­
żyć sprawie uregulowania pro­
blemu austriackiego i nie może 
być rozpatrywany, ponieważ jest 
on sprzeczny z osiągniętymi już 
porozumieniami między czterema 
mocarstwami i nie odpowiada 
interesom prawdziwej niezawi­
słości demokratycznej Austrii. 
Tymczasem w aide memoire z 31 
Hpca 1952 r., rozesłanym wszyst­
kim państwom należącym do 
ONZ, rząd austriacki, opowiada­
jąc się za „skróconym trakta­
tem“, oświadczył, że „dalsze ro­
kowania na bazie starego pro­
jektu traktatu państwowego są 
niemożliwe“ . Jeszcze przed opu­
blikowaniem tego austriackiego 
aide memoire, dnia 24 maja 1952 
r, minister spraw zagranicznych

Austrii pan Gruber złożył oświad 
czerne, że „Austria gotowa jest 
prowadzić rokowania na bazie z 
1952 r., lecz bynajmniej nie na 
bazie z 1949 r.“. Powyższe oświad 
czenia rządu austriackiego odrzu 
ca ją projekt państwowego, trak­
tatu austriackiego, uzgodniony 
między czterema mocarstwami w 
zasadniczych artykułach już w 
1949 r. i uznawany do wiosny 
1952 r. przez rząd austriacki.

Z powyższego wynika, że dą­
żąc do zastąpienia uzgodnionego 
zasadniczo projektu państwowe­
go traktatu z Austria przez tzw. 
„skrócony traktat“ , opracowany 
przez trzy mocarstwa bez udzia­
łu ZSRR i z jawnym pogwałce­
niem interesów Związku Radziec 
kiego, rząd Austrii na równi z 
rządami USA, Anglii i Francji 
ponosi odpowiedzialność za zwło­
kę w zawarciu traktatu państwo­
wego z Austrią.

W związku z powyższym rząd 
radziecki byłby wdzięczny rzą­
dowi austriackiemu za poinfoimo 
wanie go, czy nadal popiera pro­
jekt „skróconego traktatu“ i czy 
pozostaje w mocy oświadczenie 
rządu austriackiego w aide me­
moire z 31 łipca 1952 r., iż dalsze 
rokowania na bazie zasadniczo 
uzgodnionego poprzednio projek­
tu traktatu państwowego są nie­
możliwe. Odpowiedź rządu au­
striackiego na postawione pyta­
nia nie może nie mieć znaczenia 
dla dalszych rokowań w sprawie 
traktatu austriackiego.

Jest samo przez się zrozumiałe, 
że wycofanie projektu „skrócone­
go traktatu“ pozwoliłoby czterem 
mocarstwom na wznowienie dys­
kusji nad problemem traktatu 
państwowego z Austrią w celu 
osiągnięcia porozumienia co do 
nieuregulowanych kwestii, zwią­
zanych z zawarciem tego trakta­
tu“.

Pan Bischoff oświadczył, że 
treść powyższej noty rządu ra­
dzieckiego przekaże rządowi au­
striackiemu.
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o b o S ^ h ^ , 271106!  nowe meIdunki o realizacji planu - 3 * owycdl dostaw zboża dla państwa.
ŻU spótezletete” ^  wk<?Ji dostaw zboża przodują na Wybrze- c L r n ^  r i  Produkcyjne i PGR. Ostatnio spółdzielcy z
3 525 k f żvt'a •S1tarogard odstawili do punktu skupu
N spółdzielcy ze Smętówka 1000 kg. Spółdzielnia
0  nricf ? M ,e ,w pow- kwidzyńskim odstawiła 15 ton żyta.
1 Dużej Iplstw y^ zameldowali również spółdzielcy z Marezy
T„,„SPóidz.ieInia Produkcyjna z Janiszewka gm. Pelplin pow.

czew, która w roku ubiegłym opóźniła odstawy zboża, w te- 
gorocznej akcji skupu należy do przodujących. Odstawiła już 
ona do punktu skupu 19.665 kg zboża.

Znacznie szybciej niż w roku ub. przebiega odstawa tbo- 
za z państwowych gospodarstw rolnych. Ostatnio robotnicy 
rolni zespołu PGR Kwidzyn odstawili 5 wagonów zboża 

. ,a spółdzielniami produkcyjnymi i PGR nie pozostają 
chłopi gospodarujący indywidualnie, pragnąc jak naj­

szybciej wykonać swój patriotyczny obowiązek wobec ludo- 
wej Ojczyzny. Toteż natychmiast po przeprowadzeniu omło- 
tow chłopi dostarczają państwu przedterminowo zboże. Jako 
pierwszy w pow. Wejherowo spełnił swój obowiązek Franci- 
szek Draw* z gromady Biała Rzeka gmina Rumia, który od­
stawił 50o kg żyta. W pow. kartuskim pierwszym indywidu­
alnym chłopem, który odstawił 232 kg żyta był Teofil Wyka 
z gromady Borkowo gmina Żukowo. W starogardzkim jako 
jedni z pierwszych pośpieszyli z odstawą zboża: 3-hektarowy 
gospodarz Jozef Jędernalik, który odstawił — 215 kg Antoni 
Drezesz — 125 kg i inni.

Sołtys gromady Sadlinki w pow. kwidzyńskim — mało­
rolny chłop Ludwik Magda wykonał dotychczas 70 proc. swo­
jego rocznego planu odstawy zboża. 8-hektarowy gospodarz 
indywidualny Jan Dworakowski z gminy Gniew w pow. 
tczewskim odstawił już 1200 kg -jęczmienia jarego i zobowią­
zał się w ciągu najbliższych dni odstawić do punktu skupu 
3,5 tony pszenicy. Tym samym wykona on przed terminem 
roczny plan odstaw.

0 5 s j± e | z w l e k a ć  n i e  w o l n o
Niektóre prezydia gminnych rad narodow^bh zapomniały 
°nłeczności dopilnowania organizacji pomocy sąsiedzkiej. 

Władza ludowa specjalnym dekretem zagwarantowała chło­
pom mało i średniorolnym prawo do tej pomocy, aby ochro­
nie ich przed wyzyskiem kułackim, aby całkowicie wytrzebić 
z życia naszej wsi jej przedwojenną zmorę — hańbiący 
„odrobek“. — Jednak na skutek zaniedbania kontroli ze stro­
ny prezydiów gminnych rad narodowych zdarzają się w na­
szym województwie wypadki łamania dekretu o pomocy są­
siedzkiej.

W gminie Czarne Dolne w powiecie kwidzyńskim, gdzie 
przy ustalaniu planu pomocy sąsiedzkiej pominięto wdowę, 
matkę kilkorga dzieci ob. Cecylię Olek, w gminach Przod­
kowo i Goręczyno w powiecie kartuskim, gdzie podobnych 
wypadków jest więcej, prezydia gminnych rad narodowych 
powinny wreszcie usunąć niedociągnięcia w tej dziedzinie, 
aby wszyscy chłopi mogli w porę i bez przeszkód przepro­
wadzić żniwa.

» R o b o t a  n i e  z a j ą c "  a l e  c z a s  u c i e k a
DLATEGO WARTO...
...by rolnicy z powiatu kartuskiego I lęborskiego przestali 

.już wynatrywać idealnie słonecznych dni i niezwłocznie przy­
stąpili do sprzętu zboża na wszystkich polach,

...by załoga zespołu PGR Bączek w powiecie kościerskim 
przestała ociągać się i przyśpieszyła sprzęt żyta i omłotów.

...by gospodarstwa zespołu PGR Gniew w powiecie tczew­
skim nadrobiły opóźnienie w koszeniu pszenicy ozimej i raź­
niej przeprowadzały omłoty.

...by zespół Jazowo w powiecie gdańskim ukończył omłoty 
rzepaku, opóźniające dalszy cykl produkcyjny.

...by gospodarstwa zespołu Kościerzyna zastosowały się 
do harmonogramu prac omlotowych.

...by zespół Elbląg „znalazł lekarstwo“ na często psujące 
się traktory i uruchomił cały posiadany park maszynowy.

G d y  a g r o n o m  ni®  l u b i  g o r c z y c y
Na polach spółdzielni produkcyjnej Choczewo w powiecie 

lęborskim — jak donosi korespondent Hamerla — rośnie 
wspaniała, zakontraktowana gorczyca. Stanowi ona dumc 
spółdzielców. Chcieliby zebrać ją w porę i bez najmniejszych 
strat. Cóż, kiedy nie orientują się czy już dojrzała i kiedy 
trzeba ją kosić. Boją się, żeby nie zrobić tego za późno.

Tymczasem agronom POM w Żelaznej widocznie, albo nie 
lubi gorczycy, albo też nłe zna swoich obowiązków, nie intere­
suje się bowiem spółdzielczymi kłopotami żniwnymi.

Czas pomyśleć o swych obowiązkach obywatelu agronomie!

Ważny krok naprzód w dziele zjednoczenia młodzieży świata
w  w a lce  o pokój i postęp

181 Światowy Kongres w Bukareszcie zakończył swe obrady
BUKARESZT PAP. W środę 29 

bm„ na posiedzeniu przedpołud­
niowym trwała w dalszym ciągu 
dyskusja nad referatem sekreta­
rza generalnego ŚFMD Jacques 
Denis.

Uczestnicy kongresu serdecznie 
powitali EMILA OTTO, sekreta­
rza Światowej Federacji Zwiąż. 
ków Zawodowych, który w  imie­
niu 80 milionów członków Mię­
dzynarodowego Ruchu Związko­
wego przekazał braterskie pozdro 
wienia uczestnikom III Światowe 
go Kongresu Młodzieży. Podkreś­
lił on, że ŚFZZ przywiązuje wie­
le wagi do obrad kongresu w Bu­
kareszcie, którego idee są wspól­
ne z ideami związków zawodo­
wych, walczących o lepsze życie 
dla wszystkich ludzi pracy.

Następnie przemawiał powitany 
burza oklasków członek Świato­
wej Rady Pokoju, laureat Nagro­
dy Stalinowskiej „Za utrwalanie 
pokoju między narodami“ , prof. 
IKUO OJAMA. Podkreślił on, że 
III kongres młodzieży obraduje w 
niezmiernie ważnym momencie, 
gdy światowy obóz pokoju od­
niósł wielkie zwycięstwo, które­
go wyrazem jest rozejm w Ko­
rei. Mówca stwierdza następnie, 
że wojna koreańska wykazała, iż 
żadna siła nie może pokonać na­
rodu, który walczy o słuszną spra 
we, broniąc swej wolności i nie-

zawisłości. Podkreślając, że zawar 
cle rozejmu w Korei otwarło dro­
gę do pokojowego rozwiązania in­
nych spornych Problemów mię. 
dzynarodowych, Rui o Ojama za­
znaczył jednak, że obrońcy pokoju 
na całym świecie winni zaostrzyć 
czujność, aby pokrzyżować plany 
podżegaczy do nowej wojny.

W imieniu Międzynarodowego 
Związku Studentów powitał u- 
czestników Kongresu Młodzieży 
Giovanni Berlinguer. Zapewnił 
on uczestników Kongresu, że mię­
dzynarodowy ruch studencki pil­
nie przygotowuje się obecnie do 
swego Kongresu w Warszawie i 
rozwija nieustannię walkę o pra­
wo' młodzieży do nauki, o demo­
kratyzację studiów, o to, by każdy 
człowiek mógł uczyć się w ojczy­
stym języku.

Berlinguer wyraził przekonanie, 
że Kongres Studentów w Warsza­
wie będzie dalszym poważnym 
krokiem naprzód w walce o jed. 
ność młodzieży, o rozwój wymia­
ny kulturalnej i sportowej, dal­
szym krokiem,w walce o pokój.

Młody Malajczyk H. Fan opo­
wiedział o nieludzkim ucisku ko­
lonialnym, jaki panuje w jego kra 
iu. Stwierdził on, że na Mala­
jach istnieje przeszło 480 obozów 
koncentracyjnych i więzień, w któ 
rych przebywa ponad pół milio- 
na więźniów. „Chociaż kraj nasz

cierpi wskutek terroru kolonial-1 narnych i na posiedzeniach ko- 
nego, chociaż więzienia i obozy | misji, podsumowały dotychczaso-
koncentracyjne są przepełnione 
mówił Fan — nasza walka prze­
ciwko kolonizatorom nie słabnie. 
W awangardzie tej walki kroczy 
młodzież malajska“.

BUKARESZT PAP. Wielki par 
lament młodego pokolenia całe­
go świata — III Światowy Kon­
gres Młodzieży w Bukareszcie- 
.wieczorem dnia 30 lipca zakoń­
czył swe obrady. Referat gene­
ralnego sekretarza SFMD, 
Jacques Denis'a, wygłoszony w 
pierwszym dniu obrad oraz sze­
roka, swobodna dyskusja, jaka to 
czyła się na posiedzeniach ple-

we osiągnięcia młodzieży wszyst­
kich krajów w walce o pokój, o 
przyjaźń, o prawa młodego poko­
lenia. Kongres postawił przed 
światowym ruchem młodzieżo­
wym nowe doniosłe zadania w 
walce o te cele. III Światowy 
Kongres Młodzieży był ważnym 
krokiem naprzód w dziele zjed­
noczenia młodzieży całego świa­
ta w walce o pokój i przyjaźń. 
Był on pełną radości i twórczej 
energii, manifestacją młodzieży, 
której hasłem jest pokój i przy­
jaźń.

Kongres uchwali! apel do mło­
dzieży świata oraz szereg rezo­
lucji.

Depesze Chińskiego Komitetu t a ń c ó w  Pokoju
do m a r s z a łk a  K im  Ir-s e n a  

o r a z  do g e n . P e n g  T e h -h u a i‘a
PEKIN PAP. Agencja Nowych 

Chin donosi, że Chiński Komitet 
Obrońców Pokoju wystosował do 
marszałka Kim Tr-sena, do żoł­
nierzy i oficerów Koreańskiej 
Armii Ludowej oraz do narodu 
koreańskiego depeszę, która gło­
si m, in.:

Opracoirany przez rząd NRD program 
stiuarza nonę, rozległe perspektjjiujj

Z  ©i-sraudi ses|i Izby Ludowej
BERLIN PAP. Na środowym 

popołudniowym posiedzeniu Izby 
Ludowej NRD rozpoczęła się dys 
kusja nad deklaracją premiera 
Grotewohla w sprawie uchwal 
rządu NRD z 11 czerwca 1953 r.

Przed rozpoczęciem dyskusji 
Izba Ludowa przyjęła uchwałę, w 
której odrzuciła demagogiczną 
propozycję USA w sprawie „po­
mocy“ żywnościowej dla Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej jako manewr prewokacyjno- 
propagandowy.

Pierwszy zabrał głos w dysku­
sji w imieniu frakcji Liberalno- 
Demokratycznej Partii Niemiec 
(LDPD) przewodniczący Izby Lu­
dowej NRD Johannes Dieckmann. 
Podkreślił on, że frakcja LDPD 
wite politykę rządu NRD, która 
zmierza do polepszenia warun­
ków życia ludności Republiki i 
służy dziełu umocnienia ustroju 
demokratycznego w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej, utrzy 
mania pokoju i zjednoczenia Nie­
miec.

Dieckmann potępił zorganizo­
wane przez agentów imperiali­
stycznych prowokacje faszyłow - 
skie z 17 czerwca. Stwierdzając, 
że w przeszłości popełnione zo­
stały pewne błędy, Johannes 
Dieckmann podkreślił, iż mimo

tych błędów rząd NRD osiągnął 
wielkie sukcesy we wszystkich 
dziedzinach życia oraz że opra­
cowany przez rząd program stwa 
rza nowe, rozległe perspektywy. 
Mówca stwierdził, że w celu po­
myślnej realizacji wielkich zadań, 
postawionych przez rząd NRD, 
należy spotęgować aktywność de­

mokratycznego bloku i frontu 
narodowego Niemiec demokra-! 
tycznych.

W zakończeniu Johannes DIeck I 
mann zapewnił, że LDPD popiera 
uchwały rządu NRD i wraz ze 
wszystkimi partiami bloku demo­
kratycznego będzie walczyła o 
ich realizację.

Budowa magistrali piaskowej 
postępuje szybko naprzód

Zwiększają się dostawy zboża
WARSZAWA PAP, Dostawy j dostaw w 105 proc., a chłopi z państwa — wyniki skupu zboża

zboża z tegorocznych zbiorów, Faliszewa — w 109 proc. W pow
które rozpoczęły się w tym roku 
niemal od pierwszych dni żniw, 
7. każdym -dniem zwiększają się. 
Chłopi gospodarujący indywidu­
alnie 4 spółdzielnie produkcyjne 
w większości województw dostar 
czają już zboże masowo, często 
organizując zbiorowe dostawy. 
Realizując zobowiązania lipcowe, 
chłopi natychmiast młócą zboże, 
wykorzystując każdy dzień przer­
wy w pracach żniwnych i odsta­
wiają ziarno do punktów skupu, 
aby wypełnić przedterminowo 
swój obowiązek wobec państwa. 
Toteż sporo jest takich chłopów, 
którzy w tym miesiącu dostarczy 
li całą wyznaczoną im na rok 
bieżący ilość zboża. Roczne plany 
dostaw wykonały już również 
niektóre spółdzielnie produkcyj­
ne oraz pierwsze całe gromady. 
M, in. w pow. Końskie, chłojoi z 
Zaborowic wykonali roczny plan '

Jędrzejów spółdzielnia produkcyj 
na Oksza dostarczyła ilość zboża 
równającą się 180 proc. rocznego 
wymiaru, a spółdzielnia Mostko- 
wice zrealizowała swój roczny 
plan w 102 proc. Z nadwyżką wy 
konała także swój plan roczny 
spółdzielnia w Strzeszkowicacb 
w tym samym powiecie. W woj. 
warszawskim roczne plany wyko 
nały w całości dwie gromady —- 
Golkówek, w pow. Węgrów i Ada 
mów, w pow. Przasnysz.

W dostawach zbóż przodują 
województwa: poznańskie, byd­
goskie, wrocławskie, opolskie i 
warszawskie.

W części województw — w
krakowskim, białostockim, kosza 
lińskim i kieleckim — mimo to, 
że chłopi i spółdzielnie wykazują 
tu również zrozumiepie potrzeby 
wczesnych dostaw ziarna dla

w lipcu nie są jeszcze zadowala­
jące. Wynika to przede wszyst­
kim z niewłaściwej pracy pew­
nej części pracowników aparatu 
skupu, którzy nie przygotowali 
się dostatecznie do tego, aby roz­
począć skup od pierwszych dni 
żniw.

STALINOGRÓD PAP. W szyb­
kim tempie postępuje budowa ma 
gistrali piaskowej, wielkiej inwe­
stycji Planu 6-letniego w prze­
myśle węglowym. Obiekt ten, o- 
bejmujący rozległą sieć połączeń 
kolejowych i urządzeń doprowa­
dzających piasek z tzw. Pustyni 
Błędowskiej, jest przedsięwzię­
ciem o fundamentalnym znacze­
niu dla systematycznej rozbudo­
wy naszej produkcji węgla ka­
miennego.

Na budowie magistrali piasko­
wej wykonano dotychczas ok. 60 
proc. zaplanowanych robót dzię­
ki podniesieniu na wyższy poziom 
organizacji pracy. W I 
br. zapewniono dostawę piasku 
kilku kopalniom naszego przemy­
słu węglowego — m. in. kopalni 
„Polska“ oraz kopalni „Wieczo­
rek“. Dołączono do magistrali 
jeszcze jeden z szybów kopalni 
„Czerwona Gwardia“.

Już w III kwartale br. połącze­
nie z magistralą otrzyma kopal­
nia „Ziemowit“. W roku bież. 
posadzkę płynną zastosują rów­
nież górnicy kopalni „Bytom“ i 
szeregu innych kopalń bytom­
skich, m. in. „Walenty -  Wawel“, 
„Wanda - Lech“ oraz kopalni 
„Nowy Wirek“ ,

Dzięki ofiarnej pracy budow­
niczych magistrali z dnia na 
dzień rosną nasypy, wykopy, ki­
lometry torów, wiadukty i mo­
sty. Biegnące po magistrali pocią 
gi dostarczają już kopalniom śląs 
kim tysiące ton piasku. W roku 
1956 pociągi normalne mają być 
zastąpione przez pociągi elektrycz 
ne.

Wojska amerykańskie 
opuszczają słreię 

zdemilitaryzowaną
. _ ( NOWY JORK PAP. Agencja
półroczu | United Press donosi, że oddziały 

' NZ zgodnie z porozumieniem ro- 
zejmowym, wycofują się ze strefy 
zdemilitaryzowanej.

Jak wiadomo, wycofanie wojsk 
oraz zapasów i sprzętu powinno 
nastąpić w ciągu 72 godziny od 
chwili wejścia rozejmu w życie.

Podpisanie porozumienia rozej 
mowego stanowi wielkie zwycię­
stwo odniesione przez bohaterską 
armię ludową i naród koreański 
w walce, toczonej w obronie nie­
podległości Korei i o pokojowe 
rozwiązanie problemu koreańskie 
go. Jest to również wielkie zwy­
cięstwo narodu koreańskiego i 
chińskiego w walce przeciwko 
agresji, wielkie zwycięstwo świa­
towego ruchu obrońców pokoju.

Naród chiński w pełni aprobuje 
i popiera porozumienie rozejmo- 
we i jest zdecydowany w dal­
szym ciągu dążyć wraz z naro­
dem koreańskim w oparciu o 
niezłomną braterską przyjaźń, 
która go z nim łączy do zapew­
nienia całkowitej realizacji posta 
nowień porozumienia rozejmowe- 
go, do pokojowego rozwiązania 
problemu koreańskiego.

Niech żyje bohaterska Koreań­
ska Armia Ludowa i naród ko­
reański! Niech żyje nierozerwal­
na jedność narodu koreańskiego 
i chińskiego! Niech żyje Koreań­
ska Republika Ludowo - Demo­
kratyczna.

W depeszy do gen. Peng Teh- 
huaia i do żołnierzy i oficerów 
ochotników chińskich czytamy:

Drodzy Towarzysze! Dając wy­
raz woli swego narodu toczyliś­
cie przez przeszło dwa lata bo­
haterską, nieustraszoną walkę ra­
mię przy ramieniu z Koreańską 
Armią  ̂ Ludową. Tym samym 
wnieśliście wielki wkład w dzie­
ło walki przeciwko agresji i w «b 
ronę pokoju.

Cały naród chiński w całej peł­
ni aprobuje porozumienie rozej- 
mowe podpisane przez obie stro­
ny i zdecydowany jest dążyć do 
jego wykonania. Naród chiński 
będzie nadal popierać Was i Ko­
reańską Armię Ludową i nie­
złomnie walczyć w obronie poro­
zumienia rozejmowego i pokojo­
wego rozwiązania problemu ko­
reańskiego.

Wieczysta chwała bohaterom, 
którzy oddali swe życie w walee 
przeciwko agresji amerykańskiej, 
udzielając pomocy Korei. Niech 
żyją chińscy ochotnicy ludowi!HH36S8®*:--- ----------- -- ---------

-.Te ra z Inaczej św ieci s ło ń c e ” 
—  m ó w ią  mali K o re a ń c z y c y

z obozu pionierskiego w Cieplicach
rody, które są naszymi przyja­
ciółmi, nie odmówią nam pomo­
cy w odbudowie naszej ojczy­
zny“ — mówi Ho Kuan-un.

Egipt nie przyłączy się 
do żadnego nowego sojuszu 

Oś #  adczenie wicepremiera egipskiego Masera
MOSKWA PAP. Agencja TASS

donosi z Kairu:
Czasopismo egipskie „At-Tah- 

rir“ podaje, że wicepremier i mi­
nister spraw wewnętrznych Egip­
tu Naser, komentując wiadomo­
ści prasy, że Stany Zjednoczone

usiłują przekonać Egipt, aby przy 
jął „pomoc wojskową, technicz­
ną i finansową“ wzamian za u- 
dział Egiptu w „obronie Środko­
wego Wschodu“ , oświadczył: „E- 
gipt nie przyłączy się do żadnego 
nowego sojuszu“.

WROCŁAW PAP. Wieść o pod­
pisaniu rozejmu w Korei wywar­
ła ogromne wrażenie na dzieciach 
koreańskich, przebywających na 
międzynarodowym obozie pionier 
skini w Cieplicach - Zdroju koło 
Jeleniej Góry.

Małym Koreańczykom trudno 
było w pierwszych chwilach po­
wstrzymać się od płaczu. Dzieci 
snuły wspomnienia, odezwał się 
w nich żal za wszystkimi których 
utraciły — rodzicami, rodzeń­
stwem, najbliższymi.

Ho Kuan-un stracił na wojnie 
rodziców i wszystkich krewnych.

„Polska też była strasznie znisz 
czona, a teraz jest już taka pięk­
na. I my odbudujemy naszą uko­
chaną ojczyznę. Gdy straciliśmy 
wszystko co mieliśmy najdroż­
szego, zaopiekowali się nami 
przyjaciele. Napewno wielki 
kraj radziecki i Polska, którą ko- 
fihamy i wszystkie państwa i na-

„Teraz inaczej świeci słońce, 
teraz jest inaczej na świecie" — 
powiedziała 14-letnia Kim Sho- 
ran po nadejściu wiadomości o 
zawarciu rozejmu.

Francuskie masy pracuj ąse 
domagają się uwolnienia d ziała czy demokratycznych
PARYŻ PAP. Dnia 30 bm. izba I chodnich oraz domagał się poko- 

oskarżeń sądu apelacyjnego majjowego rozwiązania problemów
rozpatrzyć sprawę więzionych od 
dłuższego czasu działaczy demo­
kratycznych — Le Leapa, Molino, 
Stila, Ducolone‘a, Laurenta i 
Bailleta.

W związku z tym w całej Fran­
cji wzmogła się walka o zwolnie­
nie aresztowanych patriotów.

Biuro Krajowej Rady Obroń­
ców Pokoju wystosowało list do 
przewodniczącego izby oskarżeń, 
w którym zwraca uwagę, że czlo 
nek «prezydium ruchu obrońców 
pokoju i sekretarz generalny 
CGT Le Leap znajduje się od 10 
miesięcy w więzieniu. Le Leap — 
podkreśla list — aresztowany zo­
stał za to, że występował prze­
ciwko wojnie w Vietnamie, prze- 
ciwko remilitaryzacji Niemiec za-

Wymiana tekstów 
porozumienia rozejmowego w Korei

PEKIN PAP. Korespondent 
Agencji Nowych Chin donosi z 
Kaesongu:

Dnia 29 lipca dokonano w Pan- 
mundżonie wymiany tekstów po­
rozumienia rozejmowego w Ko­
rei i tymczasowego porozumienia 
dodatkowego, podpisanych przez 
dowódców obu stroo-

Uzgodniono, że każda ze stron 
przechowa u siebie po dwa 
komplety tekstów porozumienia 
rozejmowego, sporządzonych w 
językach koreańskim, chińskim i 
angielskim, a inne dwa komplety 
tekstów przekazane zostaną woi- 
•fikowei kojmŁii rozeima wai.

międzynarodowych. Działalność 
Le Leapa jest zgodna z interesa­
mi Francji, cieszy się ona-popar­
ciem olbrzymiej większości naro­
du francuskiego. Biuro Krajowej 
Rady Obrońców Pokoju domaga 
się niezwłocznego zwolnienia Le 
Leapa i innych patriotów.

Zwolnienia patriotów francus­
kich domagają sję liczne organi­
zacje, rady samorządowe, załogi 
przedsiębiorstw itd.

Na łamach „Humanité“ ukazał 
się artykuł sekretarza KC Fran­
cuskiej Partii Komunistycznej 
Jacques Duclos, który wzywa do 
spotęgowania walki o zwolnienie 
aresztowanych działaczy.

3 sierpnia -  referendumw sprawie rożwiązarra MeJżlisu w Iranie
LONDYN PAP. Jak już poda­

waliśmy, rząd irański postanowił 
przeprowadzić referendum w 
sprawie rozwiązania obecnego 
Medżłisu (parlamentu).

Agencja Reutera podaje, że re­
ferendum odbędzie si$ w najbliż­
szy poniedziałek, tj. 3 sierpnia br.
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Jest to wielki dzień nie tylko 

w życiu naszych braci radziec­
kich. Wszędzie, gdzie toczy się 
walka przeciwko krzywdzie ludz 
kiej, przeciwko tyranii kapita­
łu, przeciwko wojennemu spis­
kowi imperialistów, padają dziś 
słowa uznania, wdzięczności, naj 
głębszego hołdu dla partii, któ­
ra od 50 lat niesie dumnie sztan 
dar socjalizmu, pokoju i brater­
stwa ludów.

Pół wieku! Jakże mało jest to 
w tysiącleciami mierzonym bie­
gu historii. Ale te 50 lat, jakie 
upłynęły od II Zjazdu SDPRR 
mają szczególne znaczenie w hi­
storii ludzkości. Zmieniły one 
gruntownie oblicze świata, 
ukształtowały nową epokę — 
epokę prawdziwego człowieczeń­
stwa, której początek dała par­
tia stworzona przez Lenina.

Wiemy bowiem dobrze: Aby 
salwy „Aurory“ mogły wstrząs­
nąć światem, aby burza Paź­
dziernika mogła zmieść z po­
wierzchni ziemi zmurszałą mo­
narchię carów i eksploatatorską 
klasę fabrykantów i bankierów 
— musiała zapłonąć rewolucyj­
na, genialna myśl Lenina, mu­
siała powstać partia, która by 
nadzieje i marzenia wyzyskiwa­
nych przyoblokła w kształt re­
wolucyjnej ideologii, rewolucyj­
nej strategii i rewolucyjnej or­
ganizacji.

Taka partia powstała na II 
Zjeździe Socjaldemokratycznej 
Partii Robotniczej Rosji. Partia ta, 
partia komunistów, stała się wzo 
rem i natchnieniem dla wszyst­
kich bojowników rewolucji na 
całym globie ziemskim. Mądrość 
tej partii wchłaniał Feliks Dzier 
żyński, czerpał .z jej dorobku 
Julian Marchlewski, złączyła się 
z nią bratnimi nierozdzielnymi 
więzami KPP, walczyła u jej bo­
ku PPR, nierozerwalnym bojo­
wym sojuszem zespoliła się z nią 
Polska Zjednoczona Partia Ro­
botnicza. Partia komunistów nio 
sła rewolucyjną wyzwoleńczą 
myśl marksizmu nie tylko do 
fabryk Moskwy i Petersburga, 
do kopalń Uralu i Donbasu, do 
wiosek Syberii i Białorusi. Nio­
sła ona i niesie otuchę, perspek­
tywę zwycięstwa wszystkim wal­
czącym o wyzwolenie, wyzyski­
wanym i gnębionym na całym 
ś wiecie.

W jakich warunkach historycz 
nych zrodziła się Komunistyczna 
Partia Związku Radzieckiego?

Był to okres, gdy świat kapita­
listyczny wszedł w fazę imperia­
lizmu. Był to okres, gdy ośrodek 
ruchu rewolucyjnego w Europie 
przesunął się do Rosji, gdy 
sprzeczności rozsadzające samo- 
władztwo carskie osiągnęły 
szczególne napięcie, gdy masy 
ludowe burzyły się coraz gwał­
towniej przeciwko rządom prze­
mocy i terroru satrapów car­
skich sprzymierzonych z oligar­
chią finansową Zachodu. Był to 
okres masowych demonstracji, 
strajków robotniczych i buntów 
chłopskich, okres dojrzewania 
w Rosji burżuazyjno-demokra- 
tycznej rewolucji. ICto mógł rzu­
cić wyzwanie siłom reakcji, si­
łom imperializmu? Kto mógł 
poprowadzić masy ludowe do 
szturmu na samowładztwo Ro­
mano wy ch?

Nie mogły tego uczynić partie 
burżuazji rosyjskiej. Nie mogli 
tego uczynić oportuniści i zdraj­
cy proletariatu, którzy zawiesili 
na kołku hasło walki klasowej.

Było rzeczą oczywistą, że na 
czele antycarskiej,_ antyimperia- 
Iistycznej rewolucji mogła sta­
nąć tylko prawdziwie marksis­
towska, konsekwentnie rewolu­
cyjna partia proletariatu.

I taka partia, partia nowego 
typu, bez której niemożliwe jest 
obalenie kapitalizmu i zwycię­
stwo dyktatury proletariatu, po w 
stała na II Zjeździe SDPRR- 
Partie tę stworzył, wychował i 
uzbroił w rewolucyjną ideologię, 
w rewolucyjne zasady strategii, 
taktyki i organizacji Włodzi­
mierz Lenin. Partia komunistów 
zrodziła sie w ostrej, nieubła­
ganej walce z oportunistami i 
zdrajcami sprawy robotniczej.

Jak wiadomo, oportuniści II 
Międzynarodówki i ich pobratym­
cy w Rosji wyrzucili za burtę 
podstawową ideę marksizmu — 
ideę dyktatury proletariatu. Hi­
storyczna zasługa Lenina polega 
na tym, że wytyczył on na II 
Zjeździe nie tylko bezpośrednie 
zadania walki o zwycięstwo re­
wolucji burżuazyjno-demokra- 
tycznej, lecz ukazał jednocześnie 
perspektywę jf j  dalszego rozwo­
ju, jej przerastania w rewolucję 
socjalistyczną.

W ten sposób Lenin przywró­
cił wypaczanej, zniekształcanej 
i fałszowanej przez oportuni- 
stów teorii marksistowskiej jej 
klasową rewolucyjna treść. Le­
nin wskazywał na Zjeździe, że 
jedyną drogą wiodącą do zwycię­
stwa proletariatu w walce o wła­
dzę jest jego sojusz z pracują­

cym chłopstwem i włączenie w 
jeden nurt rewolucyjny walki 
wyzwoleńczej narodów ujarz­
mionych przez carat. Program 
partii uchwalony na II Zjeździe 
zawiera nie tylko hasło „Ziemia 
Ca chłopów“, lecz również hasło 
s a m o o k r e ś l e n i a  n a r o- 
d ó w. Na tej rewolucyjnej plat­
formie walki o władzę proletaria­
tu leninowcy wykuli i d e o w o -  
p o l i t y c z n ą  j e d n o ś ć  
i z w a r t o ś ć  p a r t i i .  
Zwycięstwo tej ideologii przywro 
ciło wolność i niepodległość na­
rodowi polskiemu.

50 lat historii KPZR mówi naj­
dobitniej o tym, że swoją kierow­
niczą rolę partia może skutecz­
nie spełniać tylko wtedy, gdy 
włada rewolucyjną teorią mark­
sizmu, gdy umie tę teorię stoso­
wać twórczo w codziennej prak­
tycznej działalności. Lenin i je­
go wierny uczeń i kontynuator 
Stalin zawsze piętnowali i naj­
ostrzej zwalczali oderwanych od 
życia, zaskorupiałych „teorety­
ków“, którzy uważali teorię 
marksistowską za zbiór wiecz­
nych, niewzruszonych, obowiązu­
jących we wszystkich epokach 
historii dogmatów, wskazywali, 
że bez powiązania z perspekty­
wą rozwoju społecznego, z osta­
tecznym historycznym celem 
walki, jakim jest pełne wyzwo­
lenie człowieka, działacze partyj­
ni muszą się stoczyć do poziomu 
drobiazgowych, zaściankowych 
praktyków i zaśniedziałych biu­
rokratów.

Rozwijając twórczo naukę 
Marksa i Engelsa, Lenin na II 
Zjeździe SDPRR położył podwa­
liny pod ideologiczną jedność 
partii, zadał druzgocący cios o- 
portunistom, usiłującym narzu­
cić partii strukturę organizacyjną 
ułatwiającą' penetrację chwiej­
nych, drobnomieszczańskich, wro­
gich elementów. Decydujące zwy­
cięstwo odniosłv leninowskie za­
sady organizacyjne, a przede 
wszystkim zasada demokratycz­
nego centralizmu jako jedna z 
podstawowych cech partii nowe­
go typu. Lenin i jego zwolenni­
cy stworzyli partię zdyscyplino­
waną i scentralizowaną, partię 
silną nie tylko jednością rewo­
lucyjnej ideologii, ale też jedno­
ścią bojowej rewolucyjnej orga­
nizacji, partię, zdolną mobilizo­
wać masy do rewolucyjnego 
szturmu na kapitalizm.

Lenin i jego uczeń i kontynu­
ator Stalin uczyli, że partia tyl­
ko wtedy potrafi spełnić rolę po­
litycznego kierownika mas, jeśli 
we wszystkich jej ogniwach od 
najwyższych instancji do podsta­
wowych organizacji przestrzega­
ne będą z całą skrupulatnością 
zasady demokracji wewnątrzpar­
tyjnej, twarde normy życia par­
tyjnego.

Kamieniem węgielnym prawi­
dłowej organizacji życia partyj­
nego jest k o l e g i a l n o ś ć  
w omawianiu zagadnień partyj­
nych i w podejmowaniu decyzji. 
Tylko przy zachowaniu kolegial­
ności kierownictwa można się u- 
strzec nieprzemyślanych, jedno­
stronnych, a więc niesłusznych 
decyzji. Wszelkie naruszenie za­
sady kolegialności, wszelkie prze­
jawy kultu jednostki prowadzą 
nieuchronnie do pomniejszenia 
roli i znaczenia partii, do obni­
żenia inicjatywy i aktywności 
politycznej jej członków oraz 
mas bezpartyjnych.

Pełna chwały historia KPZR 
uczy. nas, że podstawowym wa­
runkiem ugruntowania siły i 
autorytetu partii jest stałe umac­
nianie i pogłębianie więzi z ma­
sami, przysłuchiwanie się głoso­
wi mas. Potęga partii stworzonej 
przez Lenina polega właśnie na 
tym, że jest < na krwią z krwi 
ludu pracującego, że niewzruszo­
na była jej więź % ludem zarów­
no w okresie ciężkich, pełnych 
wyrzeczeń i ofiarności walk, w 
momentach przejściowych pora­
żek, jak i w chwilach historycz­
nych zwycięstw.

Tylko taka partia — partia, któ 
ra za cel swojej działalności po­
stawiła pełne wyzwolenie czło­
wieka, stworzenie mu warunków 
wszechstronnego rozwoju, mogła 
poprowadzić masy do zwycięstwa 
Października, który zapoczątkował 
nową ere w historii ludzkości,
erę zwycięskich, socjalistycznych
rewolucji w świecie.

Komuniści umieli rozpalić w 
masach entuzjazm walki prze­
ciwko białogwardzistom i obcym 
interwentom o utrzymanie zdo­
bytej wolności, zdobytej władzy. 
A gdy zamilkły działa i nastały 
dni twórczej pokojowej pracy, 
któż poprowadzi ludzi radziec­
kich na szturm przeciwko naj­
straszliwszemu wrogowi — prze­
ciwko wiekowej nędzy, zacofa­
niu, ciemnocie, całemu barba­
rzyńskiemu dziedzictwu feudal- 
no-absolutystycznej, kapitalistycz 
nej, obszarniczej Rosji?

P a r t i a .
To ona przekonała naród, że 

walka z czyhającym na Kraj Bad

międzynarodowym imperializ­
mem rozgrywa się w codzien­
nych, produkcyjnych bitwach w 
fabrykach i kopalniach, na po­
lach i w laboratoriach. Że droga 
do dobrobytu i kultury, do stwo­
rzenia bezklasowego społeczeń­
stwa prowadzi jedynie przez 
wielki i uzbrojony we współczes­
ną technikę przemysł, przez no­
woczesne, zmechanizowane i sko- 
lektywizowane rolnictwo. Potęga 
i niezwyciężoność partii, jej nie­
rozerwalna, niezniszczalna więź z 
masami, jej niezachwiany auto­
rytet w masach z całą siłą wy­
stąpiły w latach wojny z najeźdź­
ca hitlerowskim. Kto zapewnił 
Krajowi Rad wiekopomne zwy­
cięstwo w wojnie z najsilniej­
szym, nowocześnie uzbrojonym 
imperialistycznym grabieżcą?

P a r t i a .
To ona wychowywała masy w 

duchu miłości do socjalistycznej 
ojczyzny. To ona wykrzesała z 
patriotyzmu mas bezgraniczną 
ofiarność na zapleczu i niezrów­
nane bohaterstwo na froncie. 
Dziś KPZR, pod kierownictwem 
swego Komitetu Centralnego, zwy 
eięsko realizuje historyczne 
uchwały XIX Zjazdu, prowadzi 
naród radziecki po jasnej dro­
dze budowy komunizmu. Steru­
jąc niezawodną ręką państwem 
radzieckim, KPZR stoi na stra­
ży pokojowej pracy narodu ra­
dzieckiego, na straży pokoiu świa 
ta. ZSRR broni twardo i Nieugię­
cie tezy o możliwości długotrwa­
łego współistnienia i pokojowej 
rywalizacji dwóch systemów gos 
podarczo -  społecznych. ZSRR 
głosi niestrudzenie, że nie ma ta­
kiej nieuregulowanej sprawy, któ 
rej nie można by rozstrzygnąć w 
drodze rokowań. Triumfem tej 
konsekwentnej, pokojowej poli­
tyki partii, rządu i narodu ra­
dzieckiego jest zakończenie dzia­
łań wojennych i podpisanie ro- 
zejmu w Korei.

Od pierwszej chwili swego ist­
nienia KPZR dzierży wysoko 
sztandar rewolucyjnego p r o l e ­
t a r i a c ki e g o  i n t e r n a c j o ­
nal i zmu.  Na przestrzeni 50 
lat swej chlubnej historii KPZR 
oświetlała drogę i przekazywała 
swoje osiągnięcia, swój olbrzymi 
dorobek wszystkim robotniczym 
i komunistycznym partiom świata.

Szczególnie dużo zawdzięcza 
Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego polski ruch robot­
niczy, naród polski. Od swego za­
rania, polski ruch robotniczy był 
związany nierozerwalnymi więza­
mi serdecznej, braterskiej współ­
pracy z rewolucjonistami Rosji. 
W toku wspólnych bojów prze­
ciwko caratowi, w ogniu trzech 
rewolucji krzepło i umacniało 
się oparte na jedności rewolucyj­

nych celów bojowe współdziała­
nie rewolucjonistów Polski i 
Rosji.

KPZR okazywała nieustanną 
ideologiczną i polityczną pomoc 
SDKPiL i KPP w przezwycięże­
niu błędów w zagadnieniu soju­
szu robotniczo - chłopskiego oraz 
w kwestii narodowej. Dzięki tej 
braterskiej pomocy SDKPiL, po­
konując swe wahania,’  weszła w 
skład SDPRR i u boku partii boi 
szewickiej brała czynny udział 
we wszystkich bojowych wystą­
pieniach. proletariatu rosyjskie­
go, będąc najbliższą bolszewikom 
partią rewolucyjną całego impe­
rium carów. Dzięki tej pomocy 
KPP przekształcała się w partię 
typu leninowskiego. U sławnej 
partii komunistów Związku Ra­
dzieckiego, PPR uczyła się jak 
należy walczyć z wszelkimi prze­
jawami oportunizmu, kapitulan- 
ctwa czy nacjonalizmu w szere­
gach partii, jak należy łączyć wal 
kę o wyzwolenie społeczne z wal 
ką o wyzwolenie narodowe. Ko­
munistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego naród polski zawdzię­
cza swe wyzwolenie spod prze­
mocy hitlerowskiego okupanta i 
rodzimych wyzyskiwaczy. KPZR 
jest wzorem dla naszej partii, 
dla Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej w jej walce o zbudo­
wanie socjalizmu, o siłę i wiel­
kość naszej ojczyzny.

Dzień dzisiejszy, dzień pięćdzie 
sięciolecia powstania opromienio­
nej chwałą Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego jest 
wielkim świętem wszystkich ko­
munistów, wszystkich ludzi pra­
cy, caiej postępowej ludzkości. 
Każdy dzień z 50 lat, które mi­
nęły od II Zjazdu SDPRR, da­
wał nieodparte dowody prawdy 
i siły marksizmu-leninizmu.

Wszystkie sukcesy bohaterskiej 
klasy robotniczej ZSRR i między­
narodowego ruchu robotniczego 
— historyczne zwycięstwo Paź­
dziernika, zbudowanie pierwsze­
go w świecie państwa socjali­
stycznego, uchronienie ludzkości 
przed zagładą jaką niósł hitle­
ryzm, przewodzenie narodom 
świata w walce o pokój i wska­
zanie narodowi drogi do komu­
nizmu — mają swe źródła w 
niezwyciężonej nauce Marksa, 
Engelsa, Lenina i Stalina.

Wielka partia stworzona przez 
Lenina przed 50 laty jest na­
dzieją wszystkich ludzi pracy, 
jest sumieniem i honorem całej 
walczącej o pokój i postęp ludz­
kości.

W dniu dzisiejszym, na całym 
świecie, we wszystkich jego za­
kątkach rozbrzmiewa potężny 
okrzyk ku chwale wielkiej partii, 
ku chwale jej chlubnego pięć­
dziesięciolecia.

Z a ło g a  S to c zn i G d a ń s k ie j 
w a lc z y  o w y k o n a n ie  
p la n u  m ie s ią c z n e g o .

Do komisji współzawodnict­
wa Stoczni Gdańskiej stale na­
pływają meldunki o wykona­
nych przez załogę, lub podej­
mowanych nowych zobowią­
zaniach produkcyjnych. W ten 
sposób robotnicy pragną zabez­
pieczyć wykonanie planu mie­
sięcznego. W realizacji podję­
tych zobowiązań wysuwają się 
na czoło załogi młodzi pra­
cownicy, którzy wzmożoną 
walką o plan pragną uczcić 
IV Światowy Festiwal Młodzie 
ży i Studentów w Bukareszcie.

M. in. w wydziale montażu 
instalacji okrętowych Koliń­
ski, Masztelarz, Ossowski i 
Zubrzycki zobowiązali się wy­
konać i zamontować rurociągi 
wodne i maszynowe w kotłow 
ni na jednostce 130019 na 4 
dni przed przewidzianym w 
harmonogramie terminem. Zo­
bowiązanie swe już wykonali.

Feliks Braszkiewicz, Tadeusz

Bielicki, Adolf Kosicki i Sta­
nisław Masztelarz z zespołu mi 
strza Trzebiatowskiego zamel­
dowali, ' że na tejże jednostce 
na 2 . dni przed terminem wyko 
nali rurociągi do chłodni.

Aleksander Stasiak z wydzia 
łu ślusarni okrętowej zobowią­
zał się podnieść wydajność pra 
cy do 150 proc. wykonania nor 
my. Pałęcki i Wiśniewski - za­
montować na jednostce 110020 
urządzenia spinające w ciągu 
12 godzin, zamiast przewidzia­
nych 23, Józef Nieckarz i Jan 
Szatan — skrócić o 65 godzin 
wykonanie śrub dociskowych 
z piaskownicami do włazów w 
ładowni, Zygmunt Kruczyk — 
przyśpieszyć prace zleceniowe 
na jednostce 110020 o 15 go­
dzin, a Augustyniak i Klein z 
takielami — wykonać na jed­
nostce 131005 montaż w czasie 
skróconym o 37 godzin.

Term isi w o d o w a n ia  
je d n o s tk i 1100 23 je s t z a g r o ż o n y
W wydziale montażu kadłu­

bów teren „A“ Stoczni Gdań­
skiej toczy sit; walka o dotrzy­
manie terminu wodowania jed 
nostki 110023. Pracujące tu za­
łogi wkładają wiele wysiłku w 
realizację podjętych zobowią­
zań. Ale wysiłki ich paraliżo­
wane są przez braki powstałe .i 
z winy wydziału obróbki kadłu f  
bów, który nie dostarcza w ter 
minie potrzebnych detali. 
Uniemożliwia to załodze rozwi­
nięcie szerokiego frontu robót 
na tej jednostce. M. in. brak 
jest półokrąglaków na relingi, 
płaskownika ściekowego, fun­
damentów pod pachoły, fun­

damentu do ' maszynki stero­
wej. Kuźnia do tej pory nie 
dostarczyła jeszcze. masztów, 
ślusarnia okrętowa — nie za­
montowała świetlików w po­
mieszczeniach mieszkalnych na 
rufie. Te braki mogą poważnie 
opóźnić termin wodowania.

Towarzysze z wydziału ob­
róbki kadłubów! — Skończcie 
z nagminnym u was zwycza­
jem niedotrzymywania termi 
nów i dostarczcie jak najszyb­
ciej kadłubowcom z montażu 
potrzebnych im detali. Walka, 
jaką oni toczą, leży przecież 
i w waszym interesie, w inte­
resie całej załogi stoczni!

P o r t  G d a ń s k  —  G d y n ia  
w y k o n a ł  p la n  lip c o w y

29 bm. w godzinach wieczór 
nych załogi portu Gdańsk-Gdy 
nia doniosły o przekroczeniu 
planowanych na lipiec zadań 
przeładunkowych.

Załoga portu gdańskiego wy­
konała plan miesięczny w 
102,4 proc. W 106,5 proc. zrea­
lizowali swe zadania portowcy 
gdyńscy. Wśród wydziałów 
portu gdyńskiego przodują:

wydział I, którego załoga wy­
konała plan w 138,3 proc. i 
wydz. III — 105,3 proc.

Zwycięstwo w walce o plan 
przeładunkowy w lipcu zapew 
niła załogom portu Gdańsk- 
Gdynia m. in. realizacja długo­
okresowych zobowiązań pro­
dukcyjnych i ofiarny wysiłek 
robotników pełniących warty 
produkcyjne na cześć Święta 
Odrodzenia.

Wszystkie kobiety wiejskie biorą udział w żniwach
Brak rąk do pracy, odczuwany 

przez znaczną część PGR i przez 
niektóre spółdzielnie produkcyj­
ne na Wybrzeżu, szczególnie ostro 
występuje w okresie nasilenia 
prac rolnych, zwłaszcza podczas 
żniw. Tak było w ub. roku, to 
samo zjawisko występuje w te­
gorocznej kampanii żniwnej. Np. 
państwowe.gospodarstwa rolne w 
woj. gdańskim, aby sprawnie i 
bez strat zebrać plony, potrzebu­
ją w okresie kampąnii ok. 26 ty­
sięcy robotników. Nasze PGR 
otrzymają w okresie największe 
go nasilenia robót pomoc 2400 
łudzi z woj. gdańskiego i łódzkie 
go, w ramach t. zw. „14-dnió- 
we k“, organizowanych przez 
okręgowe rady związków za­
wodowych. Ponadto na okres 
trzech tygodni przybędzie na Wy 
brzeże ok. 900 studentów z uczel 
ni całego kraju, a ilość brygad 
„SP“ zwiększona zostanie z 28 do 
56. Państwowe gospodarstwa roi 
ne będą więc dysponowały ok. 
24.100 ludźmi. Jednak do osiąg­
nięcia wymaganego stanu za­
równo w PGR jak i spółdziel­
niach produkcyjnych brak jesz­
cze wiele setek par rąk robo­
czych.

Jak uzyskać brakującą ilość 
robotników? Problem ten więk­
szość PGR i spółdzielni produk­
cyjnych może rozwiązać we wła 
snym zakresie. W każdym pań­
stwowym gospodarstwie rolnym, 
w każdej spółdzielni produkcyj­
nej można i należy zmobilizować 
do pracy w czasie kampanii żniw 
no-omlotowej kobiety — żony 
pracowników PGR i spółdziel­
ców.

Doświadczenie roku ubiegłego 
wykazało, że tam, gdzie sprawie 
tej poświęcono dość uwagi, gdzie 
kobiety czuły się odpowiedzialne 
za Pomyślne zbiory, nic się na 
polach nie zmarnowało, wszystko 
sprzątnięto dokładnie i bez strat. 
Tak np. było w PGR Lisewo 5 
w pow. malborskim.
' Inaczej było w tych PGR, w

tych spółdzielniach, gdzie organi­
zacje partyjne, kierownictwa gos 
podarstw, zarządy spółdzielni nie 
potrafiły dotrzeć do kobiet z jas­
nym i zrozumiałym dla każdej ar­
gumentem: dobre zbiory leżą w 
twoim interesie i interesie twego 
dziecka, twoje ręce są dziś po­
trzebne do tej pracy, twoje gos­
podarskie sumienie nie pozwoli 
na pewno by cokolwiek zmarno­
wało się na polu.

Również i w bież. roku obser­
wuje się duże zaniedbania w dzie 
dżinie mobilizacji członków ro­
dzin pracowników PGR do wzię­
cia udziału w kampanii żniwnej. 
Tak np. niedostateczna jeszcze 
ilość członków rodzin pracowni­
ków w gdańskim okręgu PGR 
wychodzi do pracy. Zjawisko to 
jest wynikiem słabej pracy u- 
świadamiającej ze strony podsta­
wowych organizacji partyjnych, 
rolnych rad zespołowych, często 
zaś powstaje z winy administra­
cji PGR, która nie stwarza kobie 
tom odpowiednich warunków 
do pracy.

Co robić aby zapewnić udział 
kobiet w .żniwaflh?

Przede wszystkim trzeba wzmóc 
pracę polityczną, trzeba rozma­
wiać z żonami spółdzielców i ro­
botników rolnych, tłumaczyć im 
ile zawdzięczają ludowej ojczy­
źnie i jak winny jej pomóc. Ha­
siem dia ezłonków partii powin­
no być: „Moja żona nie siedzi w 
domu w czasie żniw, lecz, pracuje 
w polu“.'

Trzeba też stworzyć kobietom 
takie warunki, aby mogły — spo­
kojne o swe dzieci — wychodzić 
w pole. Państwo ludowe wielkie 
fundusze przeznacza na dziecińce, 
żłobki i przedszkola na wsi. Fun­
dusze te muszą być celowo, w 
pełni i jak najszybciej wykorzy­
stane.

Tymczasem administracje nie­
których zespołów PGR cechuje 
bezek j  biurokratyzm. Np.

pracownik administracji zespołu 
PGR Zielenice w pow. sztumskim, 
który był odpowiedzialny za zor­
ganizowanie zaplanowanego po­
przednio dziecińca — zgubił kart­
kę, na której sporządzono wykaz 
materiałów, potrzebnych do jego 
uruchomienia i... uznano to za 
„przeszkodę“ nie do pokonania, 
usprawiedliwiającą zaniechanie 
doprowadzenia tej sprawy do koń 
ca. Dzieciniec nie został zorgani­
zowany, fundusze na ten cel leżą 
niewykorzystane, kobiety do pra­
cy nie wychodzą. A  PGR odczu­
wa brak rąk roboczych.

W tych PGR natomiast gdzie 
zabezpieczono kobietom odpowied 
nie warunki, gdzie członkowie 
partii wyjaśnili swoim żonom 
wielkie gospodarcze i polityczne 
znaczenie kampanii żniwno-omło- 
towej, coraz więcej kobiet wycho 
dzi do pracy. Jagodowska, żona 
pracownika PGR Dworek, zespół 
Cieszymowo w pow. sztumskim, 
zobowiązała się przepracować 
przy żniwach i omłotach — 45 
dni. Stanęła ona do bitwy o wy­
soki tegoroczny plon jako 
pierwsza w tym gospodarstwie, 
a za nią poszły inne kobiety. Ha­
lina Włocka, idąc śladem Jago- 
dowskiej zorganizowała zespół zło 
żony z 5 kobiet, żon pracowników 
PGR. Zespół ten przy żniwach w 
gospodarstwie Minięta osiąga od 
280 do 300 proc. normy dziennej. 
Strzelecka zobowiązała się praco­
wać aż do zakończenia omłotow, 
Piwowarska przepracuje 35 dni, 
a Izykowska 30 dni w kampanii 
żniwnej. W PGR Pomorska Wieś, 
pow. Elbląg, do pracy wychodzi 
8 kobiet na 9 rodzin pracowni­
ków tego gospodarstwa.

Coraz więcej kobiet — żon 
członków spółdzielni produkcyj­
nych w Podzamczu, pów. Kwi­
dzyn, pracą swą przyczynia się 
do pomnożenia spółdzielczego 
majątku. Feliksa Fijałkowska, 
Janiną Przychodzka, Aniela Grem

ska — oto kobiety dla których 
troska o wspólną gospodarkę, o 
jak najszybsze zebranie plonów 
jest świadomym obowiązkiem. 
I właśnie dzięki pracy kobiet spół 
dzielnia w Podzamczu przyspie­
szyła znacznie pracę w polu: do 
18 bm. skoszono całe żyto, ścięto 
również groch, który obecnie prze 
sycha i zostanie zwieziony najpóś 
niej do 25 bm. Spółdzielcy szyku­
ją już pola pod siew rzepaku i 
jęczmienia ozimego...

Ale, nie wszystkie jeszcze ko­
biety wiejskie na Wybrzeżu w peł 
ni zrozumiały, jak cenny dla kra­
ju jest każdy kilogram ziarna, że 
obowiązkiem każdej kobiety wiej 
skiej, tak jak każdego chłopa, ro- 
robotnika rolnego, każdego spół­
dzielcy — jest walka o jak naj­
wyższe plony, o pełne zaopatrze­
nie klasy robotniczej miast.

W trosce o pełne zebranie plo­
nów o niedopuszczenie do jakich­
kolwiek strat, kierownictwa PGR 
i zarządy spółdzielni produkcyj­
nych a zwłaszcza miejscowe orga­
nizacje partyjne powinny przeko­
nać wszystkie kobiety, że ich 
udział w żniwach jest nieodzow­
ny. Trzeba wyjaśnić im, że u- 
czestnicząc w żniwach, nie tylko 
wypełniają obowiązek wobec pań 
stwa, klasy robotniczej, przyczy­
niają się do umocnienia sojuszu 
robotniczo - chłopskiego — lecz 
również pracują dla siebie, zwięk 
szają zarobki swej rodziny i przy 
czyniają się do pomnożenia ma­
jątku narodowego.

Żniwa są w pełni. Trzeba więc 
zachęcić wszystkie kobiety wiej­
skie do pracy, aby nie tylko w 
spółdzielni Podzamcze, gospodar­
stwie Pomorska Wieś i zespole 
PGR Cieszymowo, lecz wszędzie, 
gdzie odczuwa się brak rąk do 
pracy, problem ten rozwiązać 
dzięki udziałowi kobiet w kampa­
nii żniwnej.

£.
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PO 15 KONFERENCJACH
Dyrekcja fPPKGG od dwóch lat za­

biegała w Prezydium MRN w Gdyni 
o jak najszybszą naprawę jezdni na 
ulicy Puckiej w Chyloni ostrzegając, że 
‘-ty stan drogi może spowodować przer 
wanie komunikacji na tym odcinku.

U sprawie ul. Puckiej odbyło się 
2o różnego rodzaju narad i konferen­
cji  ̂ w Prezydium MRN w Gdyni,, 
lf l KOG i Wydziale Drogowym Pre­
zydium ff oj. RN, Remontu zdewastowa 
nej drogi jednak nie rozpoczęto do­
tychczas. Dyrekcja WPKGG więc, nie 
znając innego wyjścia zdecydowała się 
przerwać komunikację autobusową z 
dniem 10 sierpnia br.

Proponujemy wobec tego zwołanie 
16 konferencji, celem ustalenia, co ro­
biono na 15 poprzednich oraz ile jesz. 
cze odbędzie się narad; aż zapadnie 
odpowiednia decyzja. 4  niezależnie od

Od strony konsumenta
Nr. 181 (2105)

Kilka uwag o gdańskich restauracjach
Każdy konsument oczekuje od 

zakładów gastronomicznych sma­
cznych, obfitych i możliwie ta­
nich posiłków, pragnie być spraw 
nie i uprzejmie obsłużony, spo­
żywać posiłek w estetycznym po­
mieszczeniu, na czystym obrusie 
i z czystych naczyń. Tak się 
jednak na ogół nie dzieje w res­
tauracjach GZG trójmiasta.

Goście restauracji „Współczes­
na“ we Wrzeszczu nadal czekają 
po kilkadziesiąt minut — do go­
d zin y— na zamówione potrawy, 
a na interwencje o szybsze poda­
nie posiłku -słyszą opryskliwą 
odpowiedź kelnerki — „wolnego, 
nie pali się“. Poplamione obru­
sy i walające się na nich resztki 
pożywienia, oraz niedopałki papie 
rosów bynajmniej nie umilają 
czekania. W gospodzie „Staro-f j  , ' — “ r * “ “ “1 ** gusyuuzje „aiaro-

lego arogętrzeba  jak najszybciej na- i miejska“ w Gdańsku jest stale
prawić i nie dopuścić do wstrzymania 
Komunikacji.

t y l k o  d w a  k o s z e
Mieszkańcy Gdańska przechodząc 

kolo Dworca Głównego z przykrością 
patrzą na trawnik zaśmiecony 
rożnego rodzaju odpadkami. I nie 
jeden z nich myśli — dlaczego DOKP 
nie wpadła, na pomysł ustawienia 2 
koszy do śmieci. To rozwiązałoby prze 
cięż sprawę.

MLEKO Z OPÓŹNIENIEM
Pracownikom W arsztatów Mecha­

nicznych na Wisłoujściu przysługuje 
codziennie mleko. Mleko to zobowiązał 
się dostarczyć sklep PSS nr 35 na W i- 
słouiściu, ale...

Czasem otrzymujemy, a czasem nie 
odpowiadają pracownicy warszta­

tu. — Bywają wypadki, że otrzymuje, 
my jednego dnia mleko zaległe za kil­
ka dni.

Sklep PSS nr 35 nie wywiązuje się 
ze swoich obowiązków. Dlaczego — po­
winna zbadać dyrekcja PSS.

brudno: podłoga zaśmiecona, a 
stoły pokrywa odrapana cerata. 
Również niektóre inne lokale, jak 
np. „Ołiwska“ w Oliwie nie grze­
szą czystością.

Wiele można również zarzucić 
jakości i asortymentowi potraw. 
Mimo, że mamy lipiec, w GZG 
panuje zima — świeże jarzyny 
podawane są jak na lekarstwo. 
Weźmy dla przykładu restaura­
cję „Ratuszową“ w Gdańsku. W 
dniu 29 lipca br. zakład ten przy­
gotował 13 potraw mięsnych, z 
których tylko pieczeń cielęcą po­
dawano z marchewką, a trzy da­
nia z mizerią. Pozostałych 14 po­
traw podawano z pozbawiona 
smaku kapustą kiszoną. 13 po­
traw zaprawiono w tym dniu 
.znormalizowanym“ sosem pomi­

dorowym. W jadłospisie pod na­
główkiem „jarzyny“ widniały — 

pełnym sezonie warzywnym — 
...cztery pozycje, z tego jed- 

ia: „młode ziemniaki“ . Nie lepiej

było i w innych restauracjach. 
Dlaczego tak się dzieje — wiado­
mo. Jarzyny trzeba obrać, od­
powiednio przyrządzić. Oczywiś­
cie wymaga to większego nakładu 
pracy. Poza tym dania takie są 
tanie, a to przecież nie „podcią­
ga“ planu finansowego...

W Gdańsku dużo jest restaura­
cji prowadzonych przez GZG.
Mają one różne nazwy i należą 
do różnych kategorii. Ale czy 
konsument odczuwa w związku z 
tym jakąś różnicę? Zazwyczaj 
nie. Jadłospisy restauracji II ka­
tegorii „Pod godłami trójmiasta“ 
i _ „Ratuszowej“ np. mało się od 
siebie różnią. A przecież zakła­
dom gastronomicznym powinno 
zależeć na uatrakcyjnieniu swo­
ich placówek. Ambicją każdej re­
stauracji powinno być, aby kon­
sument wiązął jej nazwę ze s zcze -_„
golnie dobrze przyrządzonymi' dlowe.

potrawami, stanowiącymi specjał 
ność danego zakładu.

Niedociągnięcia te będą wyko­
rzenione, jeżeli dyrekcja Zakła­
dów Gastronomicznych w Gdań­
sku zapewni sprężystą kontrolę 
swych.placówek, stale będzie szko 
lić personel, analizować uwagi 
konsumentów i $ wyciągać z nich 
wnioski. Ilościowe zestawienie 
cyfr wydanych posiłków przez 
zakład żywienia zbiorowego, 
względnie fakt wykonania planu

Szkoły gdańskie przygotowują się 
do nowego roku szkolnego

Wydział Oświaty Prezydium wych pomocy naukowych. W ro-Rachr TvT ~ ----4 ... . . .  . _ ..liejskiej Rady Narodowej w 
Gdańsku prowadzi obecnie in­
tensywnie remonty szkół podsta 
wowych. W roku bieżącym zo­
stanie odremontowanych 337 sal 
szkolnych. Roboty wykonano już 
w 60 proc.

Z pomocą przy < remoncie 
szkół przychodzą komitety ro­
dzicielskie, które współzawodni­
czą ze sobą w akcji przygotowa­
nia szkół do nowego roku nauki. 
Najlepsze wyniki osiągnęły do­
tychczas komitety przy szkołach

obrotow finansowych,_ nie możC|_ „r  22 w Letnicy, 19 w No 
bj c wyłącznym miernikiem pra- v. - m Forcie. 5 przy ul. Barbary,
cy personelu i placówek. Głów­
nym opiniodawcą przy ocenie 
powinien być klient. Im lepsza 
będzie jakość posiłków, im bar­
dziej będą one urozmaicone, im 
sprawniejsza będzie obsługa i e - ' 
stetyczne otoczenie — tym bar-! 
dziej będą wzrastać obroty han

1 i 27 na Srebrnikach.
Równocześnie Wydział Oświaty 

przygotowuje znaczną ilość no-

(ml).

O g iln o p lska narada przedstawicieli
wynalazczości w iiudawnîctwî®
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K R O N I K A  D N I A

W sali Ratusza Staromiejskiego 
przy ul. Korzennej w Gdańsku 
odbywa się od wczoraj narada 
kierowników komórek wynalaz­
czości wszystkich centralnych za­
rządów Ministerstwa Budownict­
wa _ Miast i Osiedli oraz komórek 
wojewódzkich zarządów budowla 
nych przedsiębiorstw powiato­
wych, podległych Centralnemu 
Zarządowi BPP.

Celem narady, jest szczegółowa 
analiza wyników ruchu racjona­
lizatorskiego i wynalazczości za 
okres II kwartału br. oraz prze-

Dyżury antek

SZKOLĄ SIĘ KADRY 
FACHOWCÓW MPKB

Miejskie Przedsiębiorstwo Remon­
towo - Budowlane w Gdańsku zorga­
nizowało 2-tygodniowe kursy szkole­
nia majstrów, młodych techników, pi­
sarzy budowlanych i brygadzistów.

Na początku sierpnia zostanie zor­
ganizowane krótkie szkolenie zawodo­
we dla personelu techniczno - admi­
nistracyjnego.

SZCZEPIENIE TRZODY 
CHLEWNEJ

W okresłS^’aa- i sierpnia do 15 
września br. w trójmieście będzie 
przeprowadzone szczepienie ochronne 
trzody chlewnej przeciw różycy.

Wszyscy hodowcy w Gdańsku po­
winni zgłosić natychmiast posiadaną 
trzodę chlewną u administratorów 
nieruchomości lub w komitetach blo­
kowych, które sporządzą odpowiednie 
wykazy i prześlą je do dnia 10 sierp­
nia do Prezydium MRN.

W Gdyni wykazy takie należy prze­
syłać do Państwowego Zakładu Lecz­
nictwa dla Zwierząt przy ul. Litew­
skiej 3, a w Sopocie do Prezydium MRN.

POKAZ MODY
Państwowe Przedsiębiorstwo Kra­

wiecki^ - Kuśnierskie," Zakład nr 80 
w Gdańsku, organizuje 2 sierpnia br. 
na kortach tenisowych w Sopocie po­
kaz mody. Początek o godz. 18

Gdansk — Apteka nr 3 — Al. Ro­
kossowskiego 35, nr 16 — ul. Grun­
waldzka 52, apteka przy ul. Kaprów 4, 
nr 4 — ul. Oliwska 82/4 w Nowym 
Porcie, nr 21 — ul Jedności Robot­
niczej 111 w Oruni 

Gdynia — Apteka nr 13 — ul Staro- 
wiejska 34, nr lo — ul. Czerwonych 
Kosynierów 137 na Grabówku. nr 20 
— ul. Bohaterów Stalingradu 66 w 
Orłowie.

Sopot — Apteka nr 15 — ul Rokos­
sowskiego nr 21,

W ażniejsze telefony
STRAŻ POŻARNA:

Gdańsk -  08.
Gdynia — 08.
Sopot -  511-00 

ĆOOOTnWIE RATUNKOWE
W Gdańsku tei 410-00 i 09 — czyn­

ne cała dobę Pogotowie dziecięce — 
tei. 09 . -  czynne od godz 19 do 7 
rano

biegu akcji dotyczącej organizo 
wania brygad racjonalizator­
skich.

Narada ta pozwoli uczestnikom 
na podzielenie się dobrymi do­
świadczeniami, osiągniętymi w 
dotychczasowej pracy i dopomo­
że w usunięciu trudności i prze­
szkód, napotykanych w krzewie­
niu ruchu racjonaliżatorskiego.

W hallu Ratusza zorganizowa­
na została wystawa, obrazuiąca 
osiągnięcia poszczególnych przed 
siębiorstw budowlanych w za­
kresie umasowienia racjonalizacji 
i nowatorstwa.

W ostatnich dniach załogi bu­
dowlane ZBM w Gdańsku prze­
kazały do użytku kilka nowych 
budynków mieszkalnych.

Wczoraj odbyło się w Gdańsku 
przekazanie dwóch domów przy 
ul. Świętego Ducha: Nr 17-18 — 
stylowej kamieniczki o 18 izbach 
mieszkalnych i 3 dużych skle­
pach na parterze oraz nr 19—21 
— domu o 14 izbach. Komisja 
DBOR przyjmując te budynki 
stwierdziła, że zostały one wyko 
nane dobrze, bez usterek.

Szczególnie starannie został wv 
konany przez brygady ZBM 
wielki budynek mieszkalny o 48 
izbach w Pruszczu Gdańskim. 
Komisja odbiorcza przyjmując go 
wczoraj złożyła załodze serdecz­
ne podziękowanie.

Osiedle rybackie w Górkach 
Zachodnich otrzymało ładny dom 
mieszkalny o 16 izbach. W naj 
bliższych dniach zamieszka w 
nim kilka rodzin rybackich.

ku bieżącym będzie o 40 proc. 
więcej map, gl usów, barwnych 
tablic matem etyczny cii, apara­
tów fizycznych, modeli maszyn, 
przyrząd iw pomiarowych, wag 
laboratoryjnych, mikroskopów 
itp. Ogółem lista nowych pomocy 
szkolnych bejmuje 2250 pozycji. 
Nowością będą komplety rucho­
mych liter dla pierwszoklasi­
stów oraz tablice społeczno-poli­
tyczne dla klas starszych.

Ponadto szkoły zostaną zao­
patrzone w nowy sprzęt. W roku 
bieżącym w szkołach podstawo­
wych Gdańska znajdzie się 500 
nowych ławek, 200 stolików i 110 
szaf.

W nowoodremontowanych, do­
brze zaopatrzonych szkołach 
Gdańska rozpocznie we wrze­
śniu naukę ponad 20.000 dzieci.

(ś)

G e a f r y
TEATR WIELKI W GDAŃSKU —

..Halka“ , godz. .19.
TEATR DRAMATYCZNY w  GDYNI —

„Intryga i miłość“  godz. 19. 
TEATR KAMERALNY W SOPOCIE — 

„Osobliwe zdarzenie“ , godz. 19.30.

R i t ta

Eladio n a  dæien 31
5,05 — Wiad. porań. 6,30 — Dzien­

nik poranny. 7,55 — Wiad. porań. 8,15 
— Serwis CZRM dla rybaków — lok 
12.04 — Dziennik południowy. 13,15 — 
Komunikat PIHM dla rybaków — lok 
14.35 — Muzyka rozrywkowa. 15,09 — 
Komunikat o stanie wód 15,10 — 
Opow. Z. Niedźwieckiego „Czyste rę­
ce“ . 15.30 — Aud. dla dzieci. 16,00 — 
Utwory fortepianowe. 17 00 — Wiad. 
popołud 17.05 — Rad. klub racjona­
lizatorów. 18.30 — Pog przyrod. dr 
J. Żabińskiego „Skóra i środowisko“ . 
18,55 — Pieśni o Stalinie. 19,20 — Po­
radnik językowy. 19,30 — Muzyka i 
aktualności. 20.00 — „Powrót do do­
mu“ — pow. St. Wygcdzkiego. 20,20

— Stylizowane tańce. 20,58 — Komu­
nikat PIHM dla rybaków — lok. Stan 
pogody. 21,00 — Dziennik wieczorny 
21,26 — Wiad. sportowe. 22,00 — Pow 
J. Dziarnowskiej 22,20 — Serwis
CZRM dla rybaków — lok. 23,50 — 
Ostatnie wiad.

Program lokalny. 6.15 — Komuni­
kat PIHM dla rybaków. 17,20 — Au­
dycja o pracy kobiet przy żniwach
— w opr. Janiny Goiły. 17,25 — Kwa­
drans piosenek w wyk. Barbary Ko- 
walczewskiej. 17,40 — Audycja literac­
ka — w opr. Nathana Gurfinkla.

Polskie Rad’o zastrzega sobie ew 
zmianę programu.

REPERTUAR
na dzień 31. 7. 1953 r. 

G D A Ń S K
.Bajka“  we Wrzeszczu — remont. 
,ZMP-owiec“  we Wrzeszczu — „My 

urwisy“ , godz. 16 18. 20
,1 Maja“  w Nowym Porcie — „Dwaj 

żołnierze“ , godz 18. 20.
.Przyjaźń“  w Gdańsku — „Cesarski 

piekarz“ . I seria. godz. 18, 20. 
.Delfin“  w Oliwie — „Wielkie polo­

wanie“ . godz 16. 18. 20. 
G D Y N I A
„Atlantic“  — „Cztery pokolenia“ , 

godz. 18.30 i 20.30
„Goplana“  -- „Futro pana Krugera“ , 

godz. 16, 18 i 20.
.Warszawa“ -  „Zagubione melodie“ , 

godz 16 18. 20
„Fala“  na Grabówku — „Na arenie“ , 

godz. 18 i 20.
.Neptun“  w Orłowie — „Admirał

Nachimow“ , godz. 18 i 20. 
.Promień“  w Chyloni — „Danka“ ,

godz. 18 i 20.
S O P O T
,‘Bałtyk“  — „Delegat floty“ , godz.

16.30. 18 30 i 20.30.
.Polonia“  — „Pomysłowy sprzedaw­

ca“ . godz 16, 18. 20 
Repertuar kin podajemy na podsta­

wie informacji ekspozytury gdańskiej 
Centralnego Biura Wynajmu Filmów 
— tel. 330-07 1 Okręgowego Zarządu 
Kin — tel. 312-82.

Sportowcy Spójni 
tworzą brygadę 

produkcyjną
W ramach, czynu festiwalo­

wego koło sportowe ZS Spójnia 
Pizy Gdańskich Zakładach 
Środków Odżywczych zorgani­
zowało sportową brygadę pro­
dukcyjną składającą się z przo­
dujących robotnic działu auto 
matów.

Drużynowe misfrzoslwa
Wybrzeża w ko'arslwie
Na trasie Gdańsk — Tczew -- Mal­

bork rozegrany zostanie w niedziele 
wyścig kolarski o drużynowe mis- 
trzostwa województwa gdańskiego 
Wyścig odbędzie sie w 3 kategoriach: 
w klasie młodzieżowej na dystansie 
-o km. w klasie II? na dystansie 50 
km oraz w klasie I i II na dystansie 100 km.

Zbiórka wszystkich zawodników 
oraz sedzaów o god? 8,30 w Ośrodku 
Sportowym ZS Gwardia przy ul. Kar­
tuskiej 22/24 w Gdańsku. Start ostry 
nastąpi o godz 10 przy pętli tram­
wajowej w Oruni.

Przed niedzielnym spotkaniem z Budowlanymi Chorzów

Budowlani zwyciężała Lotnika (W arszawa) 4:0 ( 2: 0)
Po dłuższym okresie ujrzeliśmy gdańskich Budowlanych w ze­

stawieniu jakim odnosili tak piekne sukcesy jeszcze przed rokiem, 
w rozgrywkach naszej ekstraklasy piłkarskiej. Trzeba tu stwier­
dzić, że „eksperyment“ ten wyszedł naszym piłkarzom na dobre, 
zwyciężyli bowiem Ii-ligowy zespół Lotnika z Warszawy 4:0 (2:0)
Nie jest tu jednak ważne ile bra­

mek zdobyli Budowlani, lecz w ?akim 
stylu i jaki był przebieg tego spar- 
ringowego spotkania przed niedziel­
nym meczem w Chorzowie z tamtej­
szymi Budowlanymi. Stwierdzamy tu 
z zadowoleniem, że Budowlani za­
grali dobrze i co najważniejsze z gło­
wa. Szczególnie w pierwszej połowie, 
środkowa trójka ataku: Kokot —
Goździk — Rogocz, zagrywała skład­
nie. starała sie kombinować i wyra­
biać dogodne pozycje do strzału, co 
iej sie też udawało.

Pomoc, zaprzestała kurczowego trzy 
mania się tyłów i idąc za własnym 
atakiem do przodu, wspomagała kon­
struktywnie jego akcje ofensywne.

r* w »»fur. » f\*i • t»-»m »/. /n. ,r>,»>c*V 1% —

m is trz o s tw  s z e r m i e r c z y c h  św ia ta

P a w ło w s k i siódm y w  szabli
We wtorek późnym wieczorem, na 

szermierczych mistrzostwach świata 
zakończono indywidualny turniej w

Spartakiada lofuirza
drugim dniu odbywającej się na 

s„adiome Budowlanych we Wrzeszczu 
centralnej Spartakiady Wo‘sk Lot­
niczych rozegrane zostały dalsze kon­
kurencje lekkoatletyczne.

£  oto wyniki finałów:
MĘŻCZYZN! — bieg 400 m: l) Leś- 

mewski 53,i sek.. 2) Witek 53,7 sek , 
3) Marczak 54.4. Oszczep — i) Lesz- 
czynski 48,50 m, 2) Jewniewicz 46.24, 
3) Szymański} 46,16 Skok wzwyż: i) 
Bienko 165 cm. 2) Sala 160. 3) Letoro- 
wicz 160 Skok o tyczce: 1) Sala 3,10 
J®“ 2i ,.syn°wiec 3.00. 3) Lizakowski 
::90' 3*000 *n z przeszkodami:
Ja ^ r0llk<£vskl 2) Smiertek30:39.4. 3) Zapotoczny 10.45.6.

Poza tym odbyły się też pierwsze 
cztery konkurencje dzieslecioboju W 
P„ll« ktf c  ̂ °£ólnej prowadzi lerzak — 20o9 pkt. przed Krawczykiem.

KOBIETY — bieg 4D0 m — 1) Skl- 
bniewska 1:04.3. 2) Raduń 1:07 8 3)
Kubtsz 1:09,3 Dysk -  i) Brzozowska 
28.41 m. 2) W-.elgusiak 27.95, 3) Toma­
szewska 27,24 Skok wzwyż: 1) Basiń­
ska 134 cm., 2) Nagórska 130, 3) Olos 
130.

szabli. Piękny sukces odniósł repre- 
zentant Polsk: Pawłowski,, który wy­
walczył sobie miejsce w finale wśród 
ośmiu najlepszych szablistów świata

W walkach finałowych Pawłowski 
walczył słabiej niż w eliminacjach 
Znać było po nim przemęczenie cięż­
kim turniejem. Pawłowski wygrał tyl­
ko dwie walki z Mikla (Belgia) 5:4 i 
Lechnerem (Austria) 5:4, zajmując o- 
^tatecznie 7 miejsce.

Turniej zakończył sie wielkim suk­
cesem Węgrów, którzy zajęli trzy czo­
łowe miejsca Mistrzem świata został 
Kovacs 7 zwycięstw, wicemistrzem 
— Gerevich — 5 zwycięstw, a trzecie 
miejsce zajał Karpati — 4 zwyc Dal­
sza kolejność: 4) Mikla (Belgia) -  4 
zwyc.. 5) Le-Fevre (Fiancia) — 3 
zwyc.. 6) Pinton (Włochy) — 3 zwyc.,
7) PAWŁOWSKI (Polska) — 2 zwyo.,
8) Lechner (Austria) — 0 zwyc.

Mislrzosfwa okręgowe 
ZS Słarl

sobotę 1 niedziele odbędą się w 
Kwidzynie mistrzostwa okręgowe kół 
sportowych Zrzeszenia Sportowego 
Start, w konkurencjach lekkoatletycz­
nych oraz w siatkówce. Początek' za­
wodów w sobotę o godz. 17. a w nie­
dzielę o godz. 9

Obrona, już po 20 minutach gry za­
szachowała prawie w 100 procentach 
atak Lotników

Nie znaczy to jednak, byśmy byli 
z gry naszych piłkarzy całkowicie za­
dowoleni. Szwankuje u nich jeszcze 
kondycja. Trzeba również, by poszczę 
gólni zawodnicy zaniechali nieproduk 
tywnego wózkowania I przetrzymywa­
nia piłki, w czym szczególnie „w y­
różnia“ się Korynt. Zawodnik ten po­
winien pamiętać, że podstawą sukce­
sów drużyny jest w pierwszym rzę­
dzie gra zespołowa, a nie solowe po­
pisywanie się swoimi zdolnościami i 
umiejętnościami piłkarskimi.

Sądząc po grze Budowlanych za­
demonstrowanej w meczu z Lotni­
kiem, drużyna nasza nie stoi na 
straconej pozycji w spotkaniu z 
chorzowskimi Budowlanymi. Jeżeli 
na boisku w Chorzowie umiejętności 
techniczne poparte zostana ambicją, 
poświęceniem 1 ofiarnością, wtedy 
dorobek punktowy reprezentantów 
Wybrzeża wzrośnie o dalsze dwa 
punkty. * * *
Historia spotkania z Lotnikiem jest 

krótka: Grę rozpoczęli Lotnicy, którzy 
dwukrotnie zagrażają niebezpiecznie 
bramce Grunera, jednak lewoskrzy- 
dłowy Hartę 1 przestrzeliwuje z dogod­
nych pozycji.

W 9 minucie gry Rogocz podaje 
Goździkowi, który pięknym strzałem 
zdobywa prowadzeń^? dla gdańszczan. 
Od tej chwili ton grze nadają Bu­
dowlani W 24 minucie Miksa egzek­
wuje rzut wolny, bramkarz Kossow­
ski wybija piłkę na korner Po rzu­
cie rożnym. Goździk kieruje piłkę do 
siatki Lotnika

Po przerwie Budowlani maja w 
dalszym ciągu orzewagę ; 1uż w 50 
minucie Goździk z podania Nowic­
kiego zdobywa trzecia bramkę W 75 
minucie gry ostry strzał Gronowskie­
go grzęźnie po raz czwarty w bramce 
Lotnika.

W spotkaniu tym drużyny grały w 
nastemilacych składach:

LOTNIK: Kossowski, Laska, Poćwa. 
Woźniak, Taborek, Swierkot. Źmudz- 
ki. Pochrzęst, Marciniak, Kubica, Kar­
tel.

BUDOWLANI: Gronowski, Kusz,
Kamzela, Lenc (Kupcewicz), Korynt, 
Miksa, Gronowski II, Kokot, Goździk, 
(Nowicki), Rogocz. Kupcewicz.

mieszka Letourneur, on przy Niemcach kom­
binował... Trudno się po nim spodziewać, że 
podpisze... Ale w ogóle idzie doskonale, na pe­
wno zebrano już milion podpisów!... Na naszej 
fabryce tylko jakichś sześciu odmówiło, przy 
tym jednego nie można brać pod uwagę — 
to schizofrenik. Nie, kawy musi się pani na­
pić koniecznie. To nie żarty obejść taki dom!...

Mado weszła do studenta Lecoque'a. Czuł Celestyno, słyszysz, to piąty dom!... A jak tam 
się skrępowany, czerwienił się, usiłował nie pa- konsjerżka, podpisała? Zuch! Nie, mówię pani, 
trzeć na nią i wciąż patrzył: nigdy nie roz- cała Francja podpisze! Cały świat!... 
mawiał z taką piękną kobietą. Podpisałby się Nagle zamilkł — patrzył na Mado i kręcił 
od razu, ale myślał z żalem, że wówczas ona się na krześle niespokojnie. Wreszcie powie- 
sobie pójdzie, a jego czeka pusty niedzielny dział:
dzień. Nie ma ani przyjaciół, ani dziewczyny, — W gazecie była fotografia. Bardzo do was 
ani pieniędzy, żeby się upić. Zaczął wypytywać podobna — to po wypadkach w Nicei... Zdu 
Mado o wypadki w Korei: czy Amerykanie miewające podobieństwo...
wtrącą się. Potem powiedział niespodzianie: 

— Zazdroszczę pani. Zbiera pani podpisy, a 
więc pani wie, co trzeba robić. A ja nie wiem... 
Mój ojciec jest nauczycielem wiejskim. Wierzy 
w postęp, w to. że ludziom z każdym rokiem

Mado uśmiechnęła się, ale nie odpowiedzia­
ła. Nicolas patrzył na nią ciągle:

— A może to jednak pani?...
Roześmiała się:
— Może jednak...
— Widzisz, Celestyno, kto do nas przyszedł?dzieje się coraz lepiej, wierzy w naukę. Gło- ~  Widzisz, Celestyno, kto do nas przyszedł? 

suje na socjalistów... Dla niego Moch jest na- Czytałem 0 tobie wszystko: i jak byłaś w Ru- g 
stępcą Jauresa. Ja studiuję medycynę. Mówią, chu °P °ru. i jak byłaś na Północy, i w Nicei, g 
że to szlachetny zawód: koi się ludzkie cier- N°, ale czy mogłem pomyśleć, że przyjdziesz 
pienia, przedłuża życie, Ale niech pani spój- tutai? Jestem w partii od 44-ego...

' ' icylinę i bombę atomo- Mado napiła się kawy i chciała się pożeg­
na pomóc mieszkańcom paC- Nicolas wsk
piszą o bombie wodo- tarn fotografia Kremla.

_— Wyciąłem ło z

‘ ---- ------
rzy — wynąleziono penicylinę i bombę atomo- ,ulf u '«pu a  się Kawy i cnciaia się pozeg- 
wą. Czy można penicylina pomóc mieszkańcom nac- kiedy Nicolas wskazał na ścianę: wisiała 
•Hiroszimy? Teraz znów piszą o bombie wodo- tarn fotografia Kremla.
rowej, o jakimś „śmiercionośnym piasku“ ... Po- “ . Wyciąłem ło z „Regards“. Wyobraź sobie, 
stęp nie sięga w głąb duszy ludzkiej, jest co. sle człowiekowi może przyśnić: przyśniło 
czymś zewnętrznym.... Bywałem na zebraniach mi ,sie raz- że znalazłem się w Kremlu, chodzę, 
komunistów, ale mnie nie przekonali nie po- mroz, ale nie zimno. I obudziłem się...
dobają mi się prawdy, które mają tymczaso- £ ? n.tr° ler z gazowni obudził mnie przeklęty! 
wy, przejściowy charakter. Trudno za nie u- chC]a,bym tam pojechać choć na jeden dzień 
mierac... Można oddać życie, jeśli się wierzy 
w Boga. to jest zrozumiałe, no. ale jeśli ma się 
tylko przekonanie co do słuszności idei poli­
tycznej?...

Mado zajrzała mu w oczy i spytała cicho:
Pan widział, jak umierają komuniści?

rozumiesz?...
— Rozumiem, i ja chciałabym także...
Mado idzie ulicą.
Lato przyszło niepostrzeżenie, liście kaszta­

nów pociemniały, zmrok późno zapada, przed 
domami siedzą ludzie jak na letnisku. Ile zebra­
ła podpisów? W tym domu dwadzieścia sie'

t a k e r s ' 1 nie wiadomo ~-  Pani wvbaczv b,y™ sama przeżyła to w s z y to . Rémy niewró-
Ostatnic RniwrGb- t u i -  , ■ ci ao matki. Starucha Doucet umrze samotnie.

nei Nicolas d[oen żona 1T̂  ?hemic,z'  ZaJ at Ptoć Jube z grzywką będzie zbierać od-WrW i ° IaS' zona Celestyna i niemowlę, padki na śmietnikach Cudzy ból iakżeż on do
eony Î a T X b ^ D r z v ^  NÎC° laS ^  naS, PrZylega' iak trudno od niego^odljść! Uzwykłe przypadł°  mu w udziale me- malarza stał_ piękny peizaż -  drzewo, łódź. a

— Wid7 î« 7 réiocG, ,. . w me'1 kobieta w niebieskim szalu. Może to
myśl tvikn nà P  f ty , p,;zyszl1 d0, mme! p° -  togo miłość? AJbo przepłynęło obok cudze
faL-ycf alp L r i ^  c f j5!.-0 - p°dp'?ałem na szczęście?.. Żona Leprince'a wie. czego chce
ła! Niech nani C- C1®sz.̂  ze pani przysz- miała takie oczy że sie odwróciłam. A on nie
iestyno orzw ot,^  ta, L *T Q’ odpoczl?ie- CeI P°trafi aa nic się zdecydować. Nawet nie pod-

n,oP yg u • kay f ‘ ć lez me, pani nawet o,sał. prosił żebym z a tk a ła  tvdzień. Student
fabryce n i bardZ°  Się tdesZĘ! W bładzi âk ^ p y - Jak ja w „Corbeille“ . Ale ja 
tvlko siebie c-,x, j.6!1' Pzy n?a.rn-? podpisywać spotkałam Sergiusza... Nicolas ma zabawnego 
sie tam tvif-r. y *6Z- rouzinę. Podpisałem malca. Ten pewnie zobaczy Moskwę — za ia-
mówili że trzehaah ^ bie'/ia rï >tem towarzysze kieś dwadzieścia lat i córeczka Maurisć zoba- 
Celestyno p od n iecie  podpisa.ć za ^ 'a  rodzinę, ćzy także... Teraz w Moskwie zapada mrok 
to nasz pierworodnib n,?ma /  Za Dou.dou tez, jeszcze później niż tutaj. Sergiusz mi opcwia- 
czvM luż y 'l Ma CzteP  TTlesi?ce- za- dał: duże, jasne niebo, iak odwrócona dnem
nasz dorn’  Mamv tn°S,x,r° f U7 'CĆ''' k ° '  l?k 7*7 do góry kryształowa czasza, i nieco różowego nasz nom. Mamy tu wielu faszystów. Na dole odblasku. (D. c. n.)


